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rozpocznie produkcję przy hucie „Częstochowa44
Intensywne prace nad budową nowego wielkiego pieca

W rozbudowywanej hucie „Często chowa" trwają prace nad ukończe­
niem montażu drugiej części nowej stalowni. Załogi budowlane dążą do 
przyspieszenia uruchomienia olbrzymiej walcowni rur — jednej z naj­
większych i najnowocześniejszych w Europie.

Na ukończeniu jest montaż 3 nagrzewnic nowego wielkiego pieca. 
Kontynuuje się prace przy budowie siłowni. Codziennie przybywa co 

wagonów materiałów budowlanych i konstrukcji montażo- 
z dnia na dzień zmieniają oblicze rozwijającej się w szyb- 
potężnej huty.

I
najmniej 40 
wych, które 
kim tempie

już dzień uruchomieniaZbliża się 
walcowni rur, dla której wzniesio-

Dla lerszego zaopatrzenia wsi 
500 tys. ton nawozów 
sprowadź my w b. r. z zagranicy

Niezależnie od stopniowego wzro­
stu krajowej produkcji, w r.b. im­
port nawozów sztucznych osiągnie 
jeszcze większe rozmiary niż w la­
tach ub Na wiosenną akcję siewną 
zakupione zostało za granicą 50 tys. 
ton superfosfatu Jeszcze większe 
dostawy importowanych nawozów 
fosforowych otrzyma nasze rolnictwo 
na jesieni. W ciągu b r. nadejdzie do 
kraju ok. 450 tys ton soli potaso­
wych, nie produkowanych dotychczas 
w kraju i dostarczonych przez NRD

Nadeszły już z zagranicy pierwsze 
dość znaczne transporty nawozów.

Dziesiątki tys. metrów tkanin dadzą włókniarze 
na cześć 10 rocznicy PPR

Coraz liczniej napływają zobowią­
zania, którymi ludzie pracy pragną 
uczcić 10 rocznicę powstania PPR.

W ZPB im. Dzierżyńskiego robot­
nicy masowo podjęli z^połowe i in­
dywidualne zobowiązania, dzięki któ 
rym zakłady wyprodukują ponad 
plan dziesiątki tysięcy metrów tka­
nin i tysiące kilogramów przędzy

Liczne zobowiązania podjęli rów­
nież robotnicy ZPB im. Marchlew­
skiego. Realizując te zobowiązania 
załoga tkalni wykona plan 1 kwarta 
lu r.b. w 102 proc.

Zobowiązania wysokiego przekra­
czania norm produkcyjnych masowo 
podejmowali robotnicy Fabryki Sa­
mochodów w Starachowicach. Wy­
bitny przodownik pracy P. Litwinek, 
który realizuje już zadania 4-go ro­
ku Planu 6-letniego, postanowił pod 
nieść wydajność swej pracy o dalsze 
20 proc Litwinek uzyskiwać będzie 
329 proc, normy.

Załoga S/S Tobruk obok zobowią­
zań, które pozwolą jej wykonać do­
datkowy rejs na zaoszczędzonym

Mapy Chin i ZSRR 
u lotnika amerykańskiego 
zestrzelonego U) Korei

PEKIN (PAP). Agencja Nowych 
Chin donosi, że artyleria przeciwlot­
nicza ochotników chińskich zestrze­
liła w Korei Północnej bombowiec 
amerykański typu „B-26".
.Wzięty do niewoli pilot bombowca, 

Steiner, który zeskoczył na spado­
chronie, miał przy 6obie 5 dwustron­
nych map sztabowych. Na jednej ma­
pie znajdował się rejon Pekinu, na 
drugiej Portu Artura, na trzeciej 
prowincji Dżehol i Mukden, na czwar 
tej Władywostoku i Kaesongu, na 
piątej mapie — Nagasaki i Kahosima.

Agencja Nowych Chin podkreśla, 
że lot bombowca amerykańskiego za­
opatrzonego w mapy obszarów Chiń­
skiej Republiki Ludowej, świadczy 
dobitnie o dążeniu interwentów ame­
rykańskich do rozszerzenia agresyw­
nej wojny.

Kryiys iue Francji trua 

Naród domaga się rządu pokoju
PARYŻ (PAP). Prawicowy socjali­

sta Pineau, któremu prezydent Au­
riol zaproponował w6 wtorek utwo­

rzenie gabinetu, oświadczył, że nie 
podejmie się misji tworzenia rządu.

Dymisja
rządu Belgii

BRUKSELA (PAP) Rząd premiera 
J. Pholiena postanowił podać się do 
dymisji. Omawiając decyzję premie­
ra belgijskiego podania się do dymi­
sji, korespondent agencji „France 
Presse" w Brukseli przypomina, że 
rząd belgijski wystosował niedawno 
do sekretariatu t.zw. „Rady bloku 
atlantyckiego" notę, w której odrzu 
ca wszelkie „zalecenia" w sprawie 
zwiększenia tempa remilitaryzacji 
Belgii. Nota podkreśla, że Belgia 
wyczerpała wszystkie swe możliwo­
ści w dziedzinie rozbudowy zbrojeń 
1 że „dalszy wysiłek w tym kierun­
ku" doprowadzi ją do ruiny.

CENA 15 gr

bloki

O

środę rozpoczęto budowę nowe) 
osiedla Mirów w Warszawie.

PIĄTEK, 11 STYCZNIA 1952 ROKU

Prenttmerata mlMlęezna cł 
4,OS. tamtej ae. 440. Prenu­
merato przyjmuje PKP 
„Ruch", Warazawa. Konto 
PKO 1-4601. Ogłoszenia 
drobne zł 1.S4 u wyraz, 
wymiarowe za tekstem zl 
I,— za 1 mm, specjalne zl 

16,— za wiersz. Konto 
PKO f-TH/UO.

Kilka miesięcy trwała prowadzona 
w b. trudnych warunkach budowa 
fundamentów pod walcownię. Prze­
prowadzono przy tych pracach elek- 
tropetryfikację gruntu według me­

no potężną halę o szklanych ścia­
nach. Montowany tu pierwszy w 
Polsce piec obrotowy do grzania wlew 
ków pozwoli na dużą oszczędność cza- 
6u i właściwe, jednakowe ogrzewanie 
materiału.

Nowy poseł Argentyny w Polsce 
złożył listy uwierzyteln ające Prezydentowi RP

Prezydent R. P., Bolesław Bierut, 
przyjął dnia 9 bm na audiencji posła . 
Nadzwyczajnego i Ministra Pełnomo- I 
cnego Argentyny Arturo Leonelo Lu- 
dueńa, który złożył Prezydentowi R.P. 
listy uwierzytelniające.

Składając listy uwierzytelniające 
poseł Ludueńa powiedział m. in.:

„Czuję się wielce zaszczycony i du­
mny z tego, że mogę reprezentować

paliwie, postanowiła zapoznać się na 
specjalnych kursach z historią pol­
skiego ruchu robotniczego ze szcze­
gólnym uwzględnieniem historii 
PPR.

W porcie gdyńskim kierownictwo 
i instruktorzy' Domu Kultury posta­
nowili założyć dodatkowych 6 pun­
któw bibliotecznych, które będą ob­
sługiwały robotników poszczególnych 
rejonów portu.

W woj. bydgoskim wartościowe zo­
bowiązania podjęła załoga Pomor­
skich Zakładów Wytwórczych Mate­
riałów Elektrotechnicznych. War­
tość zobowiązań robotników wszyst­
kich działów tych zakładów wynosi 
ok 800 tys zł.

0 zjednoczone, pokojowe i demokratyczne Niemcy

Doniosła sesja Izby Ludowej NRD
BERLIN (PAP). W środę rano 

na sesja Izby Ludowej NRD.
•Przewodniczący Izby dr Dieck- 

mann przed rozpoczęciem obrad po­
witał przedstawiciela radzieckiej ko­
misji kontroli oraz członków misji 
dyplomatycznych, akredytowanych 
przy rządzie NRD. Serdeczną owację 
zgotowali obecni licznym gościom z 
Berlina zach. i z Niemiec zach., 
wśród których znajdował się b. kan 
clerz dr Józef Wirth.

Porządek dzienny sesji obejmuje 
następujące punkty:

1) deklaracja rządowa; 2) sprawo­
zdanie nadzwyczajnej komisji rządo­
wej, która opracowała projekt ordy­
nacji wyborczej do ogólnoniemiec- 
kiego zgromadzenia narodowego; 3) 
sprawozdanie delegacji rządowej, któ 
ra brała udział w posiedzeniu ple­
narnym Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ w Paryżu oraz 4) dyskusja i 
rezolucje

Dr Dieckmann zakomunikował 
następnie deputowanym, że do pre-

W środę prezydent Auriol rozpo­
czął ponownie konsultację z przy­
wódcami partii politycznych.

Na ręce prezydenta napływają 
setki depesz i rezolucji z całego kra 
ju z żądaniem powołania do życia 
rządu prowadzącego politykę pokoju, 
niepodległości narodowej i postępu 
Depesze takie wysłali do prezydenta 
Auriola robotnicy elektrowni kana­
łu Donzere-Mondragon, fabryki sztu 
cznego jedwabiu w Grenoble, kilku­
nastu fabryk okręgu paryskiego, ko­
lejarze Paryża, Ivry, Carcassonne, Le 
Bourget, stowarzyszenie b. komba­
tantów i liczne organizacje demokra 
tyczne.

Na marginesie kryzysu rządowego, 
dziennik „L‘Humanite“ przypomina 
jak zgubne dla Francji były w o- 
statnich latach rządy reakcyjnych 
gabinetów.

Dziennik podkreśla, że od chwili 
przystąpienia Francji do planu Mar 
shalla, zdolność nabywcza mas pra­
cujących spadła o prawie 50 proc.

Projekty wszystkich nowych hal 
opracowane zostały przez polskich 
inżynierów i techników Normy zu­
żytej konstrukcji na metr sześcien­
ny i metr kwadratowy hali odpo­
wiadają normom wypracowanym 
przez fachowców radzieckich, stano­
wią wzór doskonałego rozplanowania 
urządzeń i oszczędnego wykorzysta­
nia powierzchni hal.

■
Naród i Rząd Argentyński wobec Wa­
szej Ekscelencji. W misji tej za głów­
ne zadanie obieram sobie utrzymanie 
i rozwój więzów przyjaźni szczęśliwie 
istniejących między Rzecząpospolitą 
Polską a Republiką Argentyńską. Po­
zwalam sobie też prosić abym w wy­
konywaniu tej szlachetnej misji mógł 
liczyć na poparcie Rządu Polskiego".

Prezydent R.P. w odpowiedzi stwier 
dził m. in :

„Pragnę zapewnić Pana, że znaj­
dzie Pan ze strony Rządu Rzeczypo­
spolitej pełne zrozumienie dla wagi, 
jaką posiadają dla sprawy pokoju 
szczerze przyjazne stosunki między 
narodami nawet geograficznie odle­
głymi oraz dla wagi, jaką dla utrwa­
lenia tej przyjaźni posiada utrzyma­
nie i stały rozwój międzynarodowej 
współpracy ekonomicznej i kultural­
nej. Dlatego też wszelkie Pańskie po­
czynania, w tym kierunku zmierza­
jące, mogą liczyć na pełne i życzliwe 
poparcie Rządu Polskiego jak i mo­
je własne".

Przy wręczaniu listów uwierzytel­
niających obecni byli: min. Spraw 
Zagr St. Skrzeszewski, szef Kancela­
rii Cywilnej Prezydenta R P. min, M. 
Rybicki, wicedyr. Gabinetu Prezyden­
ta R P. E. Drozdowicz i dyr Proto­
kołu Dyplomatycznego MSŻ E. Bar­
tol.

Następnie poseł Ludueńa został , 
przyjęty przez Prezydenta R.P. na’ 

PARYŻ (PAP). Po zakończeniu dyskusji nad sprawożdaniem ___
komitetu „akcji zbiorowych" Komisja Polityczna ONZ przystąpiła do gło­
sowania nad projektem rezolucji 11-tu państw i poprawkami do tego 
projektu.

W toku dyskusji wiele delegacji 
wniesło do projektu rezolucji 11-tu 
krajów poprawki, które w istocie 
rzeczy- pozbawiły wszelkiego znacze­
nia ten projekt. Nawet delegaci kra­
jów bloku anglo-amerykańskiego u- 
stcsunkowali się negatywnie do ame­
rykańskiego programu tzw. „akcji 
zbiorowych", odmówili aprobaty 
Sprawozdania komitetu ‘ „akcji zbio­
rowych". Zgłosili oni poprawki do 
rezolucji 11-tu krajów, które umoż­
liwiają każdemu krajowi - członkowi 

audiencji prywatnej, przy której obe- ONZ odmowę udziału w „akcjach 
cny był min Skrzeszewski. * 1 zbiorowych".

„W. Brytania, jej dominia, kolonie
i satelici, znajdują się na skraju ban­
kructwa. Struktura finansowa impe­
rium brytyjskiego oparta na wyzysku 
kolonii i dominiów przez Metropolię, 
została poważnie zachwiana. To co 
się dzieje obecnie w Anglii, dzieje się 
także w każdym kraju Europy Zach., 
biorącym udział w wyścigu zbrojeń. 
Ten wyścig zbrojeń narzucony przez 
imperialistów amerykańskich 
wadził kraje Europy Zach, do

„Times" pisze:

„Oświadczenie min. Butlera 
dzi, że funt, szterling przeżywa obec­
nie najostrzejszy ze swych dotych­
czasowych kryzysów".

cny był min Skrzeszewski.'

rozpoczęła się w Berlinie I zwyczaj-

Ludowej wpłynęło 
powitalnych, które

gło- 
celu

we- 
na- 
o-

zydium Izby 
wiele depesz 
świadczą o ogromnych nadziejach, 
jakie naród niemiecki wiąże z ob­
radami Izby Ludowej.
Z kolei dr Dieckmann udzielił 

su premierowi Grotewohlowi w 
złożenia deklaracji rządowej.

BERLIN (PAP). Były kanclerz Nie 
mieć dr Wirth udzielił wywiadu 
przedstawicielowi agencji ADN.

Odpowiadając na pytanie, czy 
dług niego oojdzie do zwołania 
rady ogólnoniemieckiej, Wirth 
świadczył, że każdy Niemiec, które­
mu drogi jest pokój, pragnie, aby 
ten wielki cel został osiągnięty.

„Wyznaję — oświadczył dr 
Wirth — następującą zasadę: przy po 
mocy narodu niemieckiego i współ 
nie z narodem niemieckim, łamiąc 
wszelkie przeszkody, dążyć do jed­
ności i pokoju".
Nawiązując do żądania niektórych 

kół wydalenia go z Niemiec zach. 
w związku z jego oświadczeniem na 
temat planu Schumana, dr Wirth 
oświadczył:

„Głosy domagające się mego wyda 
lenia nie zasługują na to, aby się ich 
bać, ani na to, aby je zbytnio lek­
ceważyć Gdyby mnie deportowano 
byłoby to najdobitniejszym dowo­
dem, że obywatele w Niemczech 
zach. pozbawieni są praw demokra­
tycznych.

Znamy ten język, który w okresie 
republiki weimarskiej doprowadził 
w końcu do morderstw".

Debata w Bonn 
pod osłoną policji

BERLIN (PAP). Z Bonn donoszą, 
że w średę rozpoczęła się w Bundes- 
tagu (parlament Trizonii) debata nad 
planem Schumana.

W Bonn i okolicach Adenauęr 
skoncentrował silne oddziały policyj­
ne, żeby nie dopuścić do protestów 
przeciwko planowi Schumana. W cią­
gu ostatnich 48 godzin wzmogła się 
niezwykle gwałtowna fala protestów 
przeciwko przyjęciu przez Trizonię

tody prof. Cebertowicza z Politech­
niki Gdańskiej.

Szybko postępują prace przy bu­
dowie nowego wielkiego pieca, 
gdzie kończy się już montaż 
trzech nagrzewnic. Wzniesiono 
tu komin z prefabrykatów przy­
gotowywanych we własnej beto- 
niarni i ukończono szalunek pod 
zasobniki tworzyw dla wielkiego 
pieca.

1800 statków przeładowano 
szybkościowo

W praktyce przeładunkowej por­
tów Gdańska i Gdyni powszechna 
stała się metoda szybkościowego 
przeładunku, upowszechniona na pod 
stawie doświadczeń portu leningradz 
kiego. Robotnicy portowi Gdańska i 
Gdyni tę nową metodę dostosowali 
do wymagań pracy w portach pol­
skich, osiągając przy tym bardzo 
dobre rezultaty. W r ub. przeładowa 
li oni szybkościowo przeszło 1800 
statków, skracając czas pracy: śred­
nio o 38 proc.

We współzawodnictwie między 
Gdańskiem i Gdynią przoduje port 
gdański, gdzie czas obsługi poszcze­
gólnych jednostek skrócono w r. ub. 
o 37 proc.

Fiasko amerykańskiego planu tzw. „akcji zbiorowych"
Stanowczą opozycję wobec agresywnych zamierzeń USA 
ujawniła dyskusja w Komisji Politycznej ONZ

planowi Schumana.
po otwarciu sesji, 

przewodniczący KPD 
Zwrócił się on do

planu Schumana. Ze wszystkich stron 
Niemiec zach. nadchodzą wiadomo 
ści o demonstracjach protestacyj­
nych. W Zagłębiu Ruhry górnicy i 
metalowcy przeprowadzili strajki 
protestacyjne. Deputowani do Bun­
destagu otrzymali tysiące listów i 
rezolucji, wzywających do głosowa­
nia przeciwko

Bezpośrednio 
zabrał głos 
M. Reimann. 
członków Bundestagu z apelem, by 
odrzucili plan Schumana jako plan 
wojny i katastrofy dla narodu nie­
mieckiego i dla Europy Zachodniej. 
Wysunął on propozycję odrzucenia 
planu Schumana.

Przedstawiciel koalicji rządowej, 
znany działacz faszystowski, b. hitlero 
wiec Meerkatz zaproponował, żeby 
Bundestag przeszedł do porządku 
dziennego nad wnioskiem KPD 
Wniosek jego został przyjęty, przy 
czym schumacherowscy socjaliści 
wstrzymali się od głosowania i w ten 
sposób umożliwili uchwalenie propo­
zycji Meerkatza.

Deputowani komunistyczni zapropo 
nowali również, aby głosowanie nad 
ratyfikacją planu Schumana było 
jawne.

Debata trwa.

Wyścig zbrojeń prowadzi do ruiny
Gospodarka brytyjska poważnie zachwiana

LONDYN (PAP). Min. finansów 
W. Brytanii Butler złożył oświadcze­
nie, w którym stwierdził, że zapasy 
złota i dolarów strefy szterlingowej 
spadły w ostatnim kwartale ub. r o 
935 mil. dolarów (prawie o 334 mil. 
funtów). 31 grudnia 1951 r. zapasy 
złota i dolarów wynosiły 2.335 mil 
dolarów wobec 3.270 mil doi. 31 grud­
nia 1950 r.

Min. Butler podkreślił, że olbrzymi 
spadek zapasów złota i dolarów w 
ub. r, a zwłaszcza w jego, ostatnim 
kwartale stanowi poważne niebezpie­
czeństwo dla gospodarki W. Brytanii 
i gospodarki wszystkich państw stre­
fy szterlingowej.

Omawiając oświadczenie Butlera, 
dziennik „Daily Worker“ pisze:

Pierwsze

W 
serii 
Wznoszone obecnie bloki staną przy 
trasie N—S im. J. Marchlewskiego

Na zdjęciach grupa murarska Sta­
nisława Nazderskiego układa pierw­
sze cegły fundamentów nowego blo­
ku; poniżej — rysunek przedstawia­
jący przyszły widok bloku, którego 
budowę rozpoczęto w środę.

Foto — Wł. Piotrowski

tzw.

M. inn. delegat Wenezueli — jeden 
współautorów rezolucji 11-tu kra-z

jów, Uważał za konieczne przypom­
nieć, że możliwość wysyłania wojsk 
Wenezueli poza granice kraju jest 
niezwykle ograniczona. Przedstawi-, 
ciel Republiki Dominikańskiej stwier 
dził stanowczo, że kraj jego, rozwa­
żając sprawę udziału w „.akcjach 
zbiorowych", będzie się liczył prze­
de wszystkim z koniecznością wyko­
rzystania swych rezerw dla celów 
wewnętrznych

Delegaci Islandii i Costa-Rica o- 
świadczyli, że w ogóle nie mogą 
wysyłać żołnierzy za granicę Przed­
stawiciel Szwecji uprzedził katego­
rycznie, że, zgodnie z ustawodaw­
stwem jego kraju, Szwecja nie może 
wysyłać wojsk poza granice kraju i 
jej siły zbrojne nie mogą uczestni­
czyć w „akcjach zbiorowych".

Delegaci szeregu krajów południo­
wo-amerykańskich stwierdzili zdecy­
dowanie, iż pierwszeństwo przyznają 
zobowiązaniom, wypływającym z ich 
udziału w międzyamerykańskich po­
rozumieniach regionalnych.

Fakt, że Stany Zjednoczone i in­
ni autorzy projektu rezolucji 11-tu 
krajów zmuszeni byli zaakcepto­
wać zgłoszone poprawki — jest 
najlepszym -świadectwem siły i 
rozmachu oporu, na który natrafił 
amerykański plan wciągnięcia in­
nych państw do imperialistycznych 
planów St. Zjednoczonych.
Przedstawiciele St Zjednoczonych, 

W. Brytanii i Francji czując, że ich 
rezolucja doznaje fiaska, uczynili 
wszystko, aby „uratować swój pre­
stiż". Gorliwie zabiegali o odrzuce­
nie możliwie największą ilością gło- 
sęw radzieckiego projefctu rezolucji 
Nie 
nie

decydując 6ię na bezpośr.ed- 
odrzucenie rezolucji radzieckiej, ’

Powstaje nowy Wehrmacht 
2200 czołgów — 1700 samolotów

BERLIN (PAP) Prasa donosi, że i tygodni. Obowiązkowa służba wojsko 
p.o. min. spraw wojskowych w reżi­
mie Adenauera Blank zakomuniko­
wał, że armia zach -niemiecka zosta­
nie oficjalnie utworzona w ciągu 8

dopro- 
ruiny".

dowo-

Wyszyński oświadczył

aby ONZ, pod której 
się wojna w Korei,

delegacje USA, Anglii, Francji i Bra­
zylii zgłosiły „poprawkę", która pro­
ponuje zastąpić cały tekst propozy­
cji radzieckiej nieokreślonym i ni­
kogo nie obowiązującym wskaza­
niem na możliwość zwołania perio­
dycznego posiedzenia Rady Bezpie­
czeństwa — co i bez tego przewi­
dziane jest przez Kartę ONZ.

Delegat Francji, usiłując przedsta­
wić w fałszywym świetle, stanowisko 
Zw Radzieckiego, aby w ten sposób 
doprowadzić do odrzucenia rezolucji 
radzieckiej, wygłosił długie, antyra­
dzieckie przemówienie. Przewodni­
czący Komisji zmuszony był przery­
wać nawet wywody delegata francu­
skiego.

Odpowiadając delegatowi francu­
skiemu, min.
m. inn.:

„Chcemy, 
flagą toczy 
sprecyzowała swe stanowisko na 
periodycznym posiedzeniu Rady 
Bezpieczeństwa bądź też, w osta­
tecznym wypadku, na Zgromadze­
niu Ogólnym. Proponujemy Zgro­
madzeniu Ogólnemu, aby dało ta­
kie zalecenia, które by sprzyjały 
położeniu kresu rozlewowi krwi 
w Korei. Jesteśmy za pokojem nia 
w słowach, lecz w czynach i żąda­
my tego samego od ONZ".
Na popołudniowym posiedzeniu de­

legaci szeregu krajów, w tej liczbie 
Afganistanu. Burmy, Argentyny i 
Guatemali zgłosili wiele istotnych 
poprawek do projektu rezolucji 11 
krajów

Przemawia! również ponowrie 
miń. Wyszyński, który stwierdził, 
że delegacje USA, Anglii, Francji 
i Brazylii, występując przeciwko 
niezwłocznemu zwołaniu periodycz­
nego posiedzenia Rady Bezpieczeń­
stwa, wykazują swą NIECHĘĆ 
UREGULOWANIA SPORNYCtl 
(Ła/szj; cząg na su 2-ej)

wa będzie trwała 18 miesięcy. 
Niemieckie dywizje otrzymają 2.200 
czołgów i 1 700 samolotów bojo­
wych.

Blank zaznaczył, że w pierwszym 
etapie armia zach -niemiecka liczyć 
będzie 6 dywizji pancernych, 6 dywi 
zji zmotoryzowanej 
jednostki artylerii i 
skie.

W skład lotnictwa 
samolotów odrzutowych, 
ców i myśliwców.

Blank zaznaczył, że plany i termin 
utworzenia armii zachodnio-niemiec- 
kiej zostały opracowane wspólnie 
pi-oz generałów amerykańskich i 
zach.-niemieckich.

piechoty oraz 
oddziały saper-

wejdą eskadry 
bombow-

201 powiatów zwolnionych
z miarek i odsypóuj

Najlepsze wyniki w planowym sku­
pie zboża 8 b m uzyskali chłopi z 
województw: łódzkiego, zielonogór­
skiego i kieleckiego.

Łączna liczba powiatów, które zwoi 
nione zostały od obowiązku odsypów 
i miarek, wynosi obecnie 201.
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W interesie imperialistycznej wojny—na żołdzie tuytuiadu USA 
uprawiali szpiegostwo przeciw Polsce Ludowej 

Pięciu zdrajców przed sądem w Warszawie

FAKTY DI\IIA

10 bm. przed Wojskowym Sądem Rejonowym w Warszawie rozpoczął 
szpiegów nasłanych <1 o Polski przez wywiad amerykański: 

— - - - Griegera, Jerzego Barona 1 Alfreda
się proces _ _
Witolda Bikulicza, Jana Koja, Pawia 
Planety.

Akt oskarżenia podkreśla, że impe­
rializm amerykański, realizując swe 
zbrodnicze plany wywołania trzeciej 
wojny światowej, organizuje na te­
renie Niemiec zach. i zach. Berlina 
ośrodki wywiadowcze oraz tzw. obo­
zy dla uchodźców, które w rzeczy­
wistości 6łużą jako punkty oparcia 
dla werbunku i nasyłania agentów 
na tereny ZSRR i krajów demokra­
cji ludowej.

Ośrodki wywiadowcze wzmogły 
w ostatnim czasie masowe wer­
bowanie agentów 1 przerzucanie 
ich na teren Polski. Agenci ci w er 
bowani są przede wszystkim wśród 
przestępców 1 zdegenerowanych wy 
rzutków, szukających schronienia 
w państwach kapitalistycznych, a 
przede wszystkim na terenie neo- 
hitlerowskich Niemiec.
M. in. w okresie od kwietnia do 

końca października 1951 r. podczas 
usiłowania nielegalnego przekrocze­
nia granicy zestali zatrzymani Biku­
licz, Koj, Grieg er, Baron i Planeta 
— wysłani do Polski w celu pro­
wadzenia szpiegostwa i dywersji.
Kryminalista i szpieg USA

Osk. Bikulicz — były andersowiec 
i notoryczny kryminalista, wielokrot-

scąpiegow- 
mu pew-

Ludność egipska
wita statki radzieckie

MOSKWA (PAP). Agencja TASS 
cytuje w depeszy z Kairu doniesie­
nia dzienników egipskich o przyby­
ciu do Port Saldu radzieckich stat­
ków rybackich, znajdujących się w 
drodze do Władywostoku i o serde­
cznym przyjęciu, jakie zgotowała 
ludność tego miasta marynarzom ra 
dzieckim.

Pomimo ulewnego deszczu na molo 
portowym zgromadziły się 7 bm. ty 
siące mieszkańców na długo przed 
przybyciem statków radzieckich.

Korespondent dziennika „Al My- 
sri" donosi, że mieszkańcy Port Sal­
du serdecznie witali przybywające 
statki. Korespondent dziennika ,,A1 
Ahram" stwierdza, że gdy statki 
radzieckie zaczęły zawijać do portu, 
ludność spotykała je przyjaznymi o- 
krzykami. * — —• - ■■

Szwecja zwróciła 
kutry polskie

Sąd Najwyższy w Sztokholmie za­
sądził na rzecz 
rybackie, które 
wraz ze swoim 
właszczyli sobie,
cji. Oba kutry zostały przed kilku 
dniami 
nie do

Polski dwa kutry 
niejaki Zdrojewski 
wspólnikiem przy- 
uciekając do Szwe-

przyholowane w dobrym sta- 
portu w Ustce.

115 miliardów doi. 
na zbrojenia USA

WASZYNGTON (PAP). Min. obro­
ny USA podało do wiadomości, że od 
chwili wybuchu wojny w Korei upo­
ważnione zostało do wydatkowania 
na cele zbrojeniowe sumy 115.500 
mil. dolarów.

W ciągu 17 miesięcy wojny koreań­
skiej wojskowe władze amerykańskie 
otrzymały na zakup sprzętu i bu­
dowę baz 51,1 miliarda dolarów, na 
rozbudowę lotnictwa — 20,3 miliarda 
dolarów, na armię lądową — 17,7 mi­
liarda dolarów i marynarkę wojen­
ną — 13,1 miliarda dolarów.

I

nie karany za liczne kradzieże, zo­
stał zwerbowany do roboty szpiegów 
skiej przez kapitana wywiadu ame­
rykańskiego w maju 1947 r. w czasie 
gdy odbywał karą za kradzież w 
więzieniu w Schwabisch-Hall (Niem­
cy Zach.).

Po podpisaniu odpowiedniego zobo 
wiązania Bikulicz otrzymał szpiegow­
skie zadanie rozpracowywania m. in. 
polskiego lotnictwa i 8 czerwca 1947 
r. został dołączony do grupy odsy­
łanych do Polski więźniów i w ten 
sposób przerzucony do kraju. Biku­
licz został odstawiony do więzienia 
w Cieszynie, a po zwolnieniu, we 
wrześniu 1947 r., przystąpił do zle­
conej mu roboty szpiegowskiej.

Podczas pobytu w Polsce Bikulicz 
zebrał zlecone mu przez wywiad a- 
merykański dane szpiegowskie doty­
czące Wojska Polskiego i przemysłu, 
po czym 5 marca 1951 r. nielegalnie 
przekroczył granicę, udając 6ię do 
zach. Berlina, gdzie natychmiast na­
wiązał kontakt z oficerem CIC.

W punkcie dla obcokrajowców wj 
Berlinie, który 
amerykańskiemu 
agentów spośród 
nim przestępców
Bikulicz zetknął się tam z osk. Ko­
jem.
Konkretne zadania

Osk. Koj również notoryczny kry­
minalista, kilkakrotnie karany za pi­
jaństwo, awanturnictwo i kradzież, 
zbiegł z Polski w sierpniu 
do Berlina zach.

W styczniu 1951 r. Koj 
się z placówką wywiadu 
kańskiego, zamaskowaną 
instytucji udzielającej 
„uchodźcom" z Polski. W 
środku szpiegowskim 
został przesłuchany przez pracow­
ników wywiadu amerykańskiego 
Puka, „Stefana" i „Artura".
W kwietniu 1951 r. „Artur" zlecił 

Kojowi przeprowadzenie w Polsce 
szeregu zadań szpiegowskich. Zada­
nia te polegały m. in. na „rozpra­
cowaniu" w Polsce pewnej kopalni i 
na przekazaniu na wsfcazane miejsca 
w Poznaniu wezwania do niejakiego 
płk. Skibińskiego do stawienia się 
w Berlinie oraz na przekazaniu 
zaszyfrowanych wiądomości. Oskar­
żony otrzymał również polecenie 
przeprowadzenia płk. Skibińskiego 
przez granicę. „Artur" dał wówczas 
Kojowi pewną sumę pieniędzy w mar­
kach i dolarach.

W tym samym czasie również Bi­
kulicz otrzymał polecenie udania 6ię 
do Polski w celu nawiązania kon­
taktu z działającym w kraju agen­
tem Koniecznym oraz zebrania dal­
szych materiałów szpiegowskich do­
tyczących wojska i kolejnictwa.

24 kwietnia 1951 r. Bikulicz wraz 
z Kojem, w celu wykonania zleco­
nych im zadań szpiegowskich, udali 
się razem do 
przekraczania 
trzymani.
Osk. Grieger

który z obawy przed odpowiedzialno­
ścią 12 czerwca 1950 r. zbiegł z Pol­
ski do Berlina zachodniego. Po kilku 
dniach pobytu w punkcie dla uchodź­
ców w Berlinie, Grieger został skie­
rowany do konsulatu USA, gdzie 
przesłuchał go pracownik wywiadu 
amerykańskiego „Bill". Grieger u-

służył wywiadowi 
do werbowania 

przebywających w 
zbiegłych z Polski,

i

1949 r.

zetknąl 
amery- 

szyldem 
pomocy 
tym o-

oskarżony

Polski i w trakcie 
granicy zostali za-

jest defraudantem,

Pryskają złudzenia imperialistów

ni

BRADY ogólnego zgromadzenia 
ONZ wykazały, że St. Zjednoczo­

ne nie zawsze mogą liczyć na popar­
cie delegacji państw Bliskiego, Środ­
kowego i „Dalszego" Wschodu. Mowa 
nie tylko o delegacji arabskiego Egip 
tu, ale również o delegacjach innych 
państw arabskich i nie arabskich jak 
Indie, Iran lub Burma. Żadna z tych 
delegacji nie reprezentuje rządu ludo­
wo-demokratycznego. W przeważają­
cej większości tych krajów partie ko­
munistyczne 6ą nielegalne. W Paki­
stanie i Indiach partie komunistyczne 
6ą przedmiotem okrutnych prześlado­
wań. Rząd Burmy prowadzi wytężoną 
walkę przeciw armii narodowo - wy­
zwoleńczej, w której kierowniczą ro­
lę odgrywają komuniści.

Czym więc wytłumaczyć fakt, że de 
legat Egiptu w ONZ wysuwa propozy 
cję zalecającą natychmiastowy zakaz 
broni atomowej, równie zbrodniczej 
według określenia tegoż delegata, jak 
od dawna zakazane przez konwencje 
międzynarodowe gazy Łrujące? Czym 
wytłumaczyć fakt, że Indie i 
państwa arabskie wypowiadają się 
wbrew stanowisku USA za dopuszcze­
niem Chin Ludowych do Rady Bez­
pieczeństwa? Czym wreszcie wytłuma 
czyć fakt, że burżuazyjno-feudalni 
politycy krajów Bliskiego i Środko­
wego Wschodu przy każdej sposobno­
ści wyrażają chęć zachowania neutral 
ności między obozem imperialistycz­
nym a antyimperialistycznym?

dzieliił szeregu informacji 
skich „Billowi", który dał 
ną sumę w markach niemieckich.

W sierpniu 1950 r. Grieger otrzy­
mał od „Billa" polecenie udania się 
do Polski z zadaniem zorganizowa­
nia „kanału przerzutowego" i sieci 
wywiadowczej na terenie Górnego 
Śląska, „rozpracowania" pewnych 
kopalń oraz przygotowania miejsca 
dla zainstalowania radiostacji i zor 
ganizowania jej obsługi. Grieger za­
opatrzony przez „Billa" w fałszywe 
dokumenty | pieniądze nielegalnie 
przekroczył granicę i przybył do Ka 
towic.
Oskarżony, wykonując w kraju 

zlecone mu zadanie szpiegowskie, 
zwerbował m. jnn. do współpracy z 
wywiadem amerykańskim znajome­
go właściciela restauracji Barańskie 
go 1 M. Kruszyńskiego.

27 lipca 1951 r. Grieger, usiłując 
wspólnie z Barańskim przekroczyć 
nielegalnie granicę kraju, został za­
trzymany przez patrol Wojsk Ochro­
ny Pogranicza.

Osk. Baron — w czasie okupacji 
yclksdeutsch — jest b. żołnierzem 
Wehrmachtu i korpusu Andersa. Ba­
ron w marcu 1951 r. w Kochłowi- 
cach usiłował zamordować swoją żo 
nę i dziecko, strzelając do nich kil­
kakrotnie z przechowywanego niele­
galnie rewolweru.

Baron zbiegł z kraju w począt­
kach maja 1951 r., udając się do za­
chód. Berlina. Zaprowadzony do pla 
cówkj wywiadu amerykańskiego, zo­
stał przyjęty przez zatrudnionego 
tam przedwojennego dwójkarza „Ste 
fana". „Stefan", po szczegółowym 
przesłuchaniu i uzyskaniu od oskar­
żonego informacji szpiegowskich, do 
tyczących m. in. produkcji polskich 
kopalń oraz jednej z hut — zwerbo 
w’ał Barona do roboty szpiegowskiej 
na rzecz wywiadu amerykańskiego.

„Stefan" zaaranżował również 
rozmowę Barona z przedstawiciel­
ką rozgłośni radiowej „Wolna Eu­
ropa". W toku tej rozmowy, za 
którą osk. otrzymał 10 marek i 
kilka sztuk papierosów, Baron

.1

przekazał przedstawicielce „Wolnej 
Europy" szereg oszczerczych plo­
tek, szkalujących Polskę Ludową.
Latem Baron został przez „Stefa­

na" wyprawiony do Polski w celu 
przeprowadzenia szeregu zadań szpie 
gowskich. Przekraczając granicę poi 
ską w celu wykonania zleconej mu 
roboty szpiegowskiej, Baron został 
zatrzymany przez patrol WOP.

»Rada Polityczna* — 
ekspozyturą wywiadu

Osk. Planeta, karany za fałszer­
stwo czeku, zbiegł 1 września 1950 
r. z kraju do Norymbergi, ęfdzie 
przekazał wywiadowi amerykańskie­
mu szereg informacji szpiegowskich.

W końcu 1950 r. i początkach 
1951 r. Planeta nawiązał kontakt 
z agentami wywiadu amerykańskie 
go „Jerzym" i „Stanisławem", któ 
rzy będąc przedstawicielami eks­
pozytury tego wywiadu występują 
cej pod nazwą „Rady Politycznej", 
zwerbowali oskarżonego do roboty 
szpiegowskiej przeciwko Polsce.
Po przejściu szczegółowego prze­

szkolenia szpiegowskiego pod kierun 
kiem agenta wywiadu amerykańskie 
go „Karola" — Planeta, zaopatrzony 
w fałszywe dokumenty, pieniądze 
materiały szpiegowskie, 
września 1951 r. wysiany 
z zadaniem organizowania 
gowsko-dywersyjnej. Po 
do kraju Planeta został zatrzymany. '

i 
został 5 

do Polski 
6ieci 6zpie 
przybyciu

Eisenhower chce
Styczeń — to fe­

ralny miesiąc w ży­
ciu gen, Eisenhowe­
ra. W ubiegłym ro­
ku w styczniu, 
Dwight D. Eisenho­
wer objął stanowi­
sko naczelnego do­
wódcy „wojsk at­
lantyckich". Pamię­
tamy dobrze, jak 
podczas jego objaz­
du stolic zachodnio­
europejskich witały go wszędzie wro­
gie manifestacje ludności i okrzyki: 
„Wynoś 6ię do domu!" Pamiętamy rów 
nież, jak w styczniu 1951 r. Eisenho­
wer przyjechał do Bonn i jak złożył 
osławione oświadczenie, że zbrodnie 
Wehrmachtu „należą już do przeszło­
ści" i że nie żywi on „żadnej urazy" 
do hitlerowskich generałów, do hitle­
rowskich zbrodniarzy wojennych...

Teraz Eisenhower obrał znów mie­
siąc styczeń dla złożenia oświadcze­
nia, które ma mu zapewnić jeszcze 
wyższy szczebel w wiernej służbie dla 
Morganów i Rockefellerów. „Gaulei- 
ter“ zachodniej Europy stwierdził bo­
wiem w sposób dyplomatyczny i za- 
wikłany, lecz niedwuznaczny, że zga­
dza się na wystawienie swojej kan-1 
dydatury na stanowisko prezydenta 
USA. Przy okazji Eisenhower „wyja­
śnił", że jest zwolennikiem Partii Re­
publikańskiej.

Jakże to charakterystyczne dla oby 
Czajów politycznych Stanów Zjedno­
czonych, że człowiek, biorący żywy 
udział w życiu politycznym, dopiero 
po szeregu lat i po długim namyśle 
„ujawnia", do której z partii burżua- 
zyjnych należy. Faktem jest bowiem, 
że o zgodę Eisenhowera na wystawie­
nie jego kandydatury ubiegali aię dzia 
łącze zarówno „demokratyczni" (łącz­
nie z Trumanem), jak i „republikań­
scy". Trudno o bardziej jaskrawy do­
wód faktu, że między tymi partiami

Togliatti wytycza drogę
poprawy sytuacji

RZYM (PAP). Na plenum KC Ko­
munistycznej Partii 
sekretarz ~ 
brał głos 
punktem 
chrona i 
tkniętych

„Nie jest przypadkiem — powie­
dział Togliatti — że uwaga plenum 
skupiła się na tym zagadnieniu. 
Chodzi tu o. najważniejszy we Wio-

Włoch 6 bm. 
gen. Partii P. Togliatti za- 
w dyskusji nad pierwszym 
porządku dziennego: „O- 
odbudowa obszarów do- 

klęską powodzi".

Nowa porażka USA w ONZ
(Początek na str. 1-ej) 

PROBLEMÓW. Stanowisko tych 
delegacji dowodzi, że St. Zjedno­
czone i ich partnerzy DĄŻĄ DO 
UTRZYMANIA ISTNIEJĄCEGO 
NAPIĘCIA MIĘDZYNARODOWE­
GO.

Głosowanie
Następnie Komisja przystąpiła do 

głosowania nad przedstawionym pro­
jektem rezolucji i poprawkami do 
tego projektu.

Ponieważ pierwszy punkt projek­
tu rezolucji radzieckiej, przewidują­
cy rozwiązanie komitetu tzw. „akcji 
zbiorowych", przekreśla . projekt re­
zolucji 11-tu, oddano go pod głoso­
wanie w pierwszej kolejności.

Mimo, że znaczna część 
wyraziła w toku dyskusji 
ny stosunek do projektu 
11-tu — delegacje te nie 
się głosować za pierwszym 
propozycji radzieckiej. Odrzucono go 
większością głosów. Wstrzymały się 
od głosu Indie i Indonezja.

Następnie odbyło się głosowanie 
nad zrewidowanym projektem rezo­
lucji 11-tu krajów, zawierającym 
poprawki, które odrzucają punkt

delegacji 
negatyw- 
rezolucji 
ośmieliły 
punktem

aprobujący sprawozdanie komitetu 
„akcji zbiorowych" i zezwalają kra­
jom — członkom ONZ na to, by nie 
brały udziału w tych „akcjach".

Za takim projektem rezolucji, o- 
znaczającym w istocie fiasko amery­
kańskiego planu tzw. „akcji zbioro­
wych", głosowało 51 delegacji. Prze­
ciwko temu projektowi — 5 delega­
cji (ZSRR, Ukraina, Białoruś, Pol­
ska i Czechosłowacja), 3 delegacje 
(Indie, Indonezja i Argentyna) 
wstrzymały się od głosu. W głosowa­
niu nad poszczególnymi punktami 
rezolucji 11-tu krajów wstrzymało 
się od głosu 4 — 15 delegacji.

Mimo, że projekt rezolucji 11-tu 
krajów został przyjęty, wynik dy­
skusji świadczy o fiasku amery­
kańskiego planu tzw. „akcji zbio­
rowych". Na podstawie obecnego 
tekstu rezolucji rząd amerykański 
nie będzie mógł domagać się od 
krajów — członków ONZ, aby ich 
rezerwy wojskowe i siły zbrojne 
brały udział w agresywnych pla­
nach wojennych USA. Oznacza to, 
że St. Zjednoczone poniosły w tej 
sprawie poważną porażkę, świad­
czącą o spadku ich prestiżu i wpły­
wu w ONZ.

we Włoszech
szech fakt polityczny od czasu wy-1 
borów samorządowych w maju i 
czerwcu ub. r.

Powódź ujawniła w pełni następ* 
stwa faktu, że Włochy — to kraj 
6łaby pod względem ekonomicznym, 
o zacofanym wyekwipowaniu swego 
przemysłu i rolnictwa, a zarazem 
kraj, który od dziesiątków lat mar­
nuje swe zasoby na przygotowanie 
wojen i awantur imperialistycznych. 
Podkreślanie tego faktu jest obo­
wiązkiem komunisty, chodzi tu bo­
wiem o konsekwencje polityki pro­
wadzonej od dziesiątków lat przez 
panującą kląsę burżuazyjną, polity­
ki, której rzecznikami są teraz par­
tia chrześcijańsko-demokratyczna 
jej rząd. Albo ten kurs 
zmianie, albo też wszyscy 
jego nieubłagane następstwa, 
atti wyraził przekonanie, że 
j-u istnieje potencjalna 
zdolna do poparcia programu socjal­
nego odnowienia Włoch. Dowiodły 
tego ostatnie wybory i potwierdzą 
to wybory następne.

3-punktowy program przestawio­
ny przez Togliattiego przewiduje:

1) odroczenie wszystkich nadzwy­
czajnych wydatków wojskowych do 
czasu naprawienia szkód, wyrządzo­
nych ostatnimi klęskami żywiołowy­
mi,

2) zlikwidowanie wrogości 1 dys­
kryminacji w stosunku do ZSRR, 
krajów demokracji ludowe], Chiń­
skiej Republiki Ludowej i innych 
krajów,

3) zlikwidowanie wszystkich form 
dyskryminacji między obywatelami 
oraz powrót rządu i wszystkich władz 
państwowych na grunt legalności 
konsty tucy j nej.

Uważam— powiedział na zakończe­
nie mówca — że wykonanie tych 
trzech elementarnych warunków mo­
że utorować drogę do decydującej 
poprawy sytuacji kraju.

1 
ulegnie 
odczują 

Togli- 
w kra- 

więCoszość

być prezydentem 
nie ma żadnej politycznej rńhucju 
cała gra z rzekomą konkurenci v 
bocczą tych partii obliczona j«»t w,' 
nie na wprowadzeni* w błąd jn 
lucarich".

Lecz mniejsza o to, czy Kietuho*. 
jest „republikaninem" czy „demon.-, 
tą". Bardziej Ulotne od tych etyfa 
tek są jego rzeczywiste przekou- 
polityczne, a raczej jego tak.ycznt 
wiązania z ludźmi sprawującymi 
dzę w Ameryce.

Jeśli chodzi o stanowisko Eitenj 
w era w sprawach polityki zagraj, 
nej, to wiadomo, że jest oo |wv, 
zwolennikiem odbudowy Wekratą 
i przekształcenia Trizonii w <xkt^ 
nię dla agresji amerykańskiej * i 
ropie. Wiadomo, że w pierwszych j 
siącach ataku USA na Koreę 
hower wypowiedział się u 
bomby atomowej przeciw Koresst, 
kom. Wiadomo, że w peżdzit- 
1951 r. Eisehower udzielił *y^ 
czasopismu francuskiemu „ją., 
Match", w którym nakreślił plsayę 
łań wojennych w ekoilcacto. i* 
gradu i na południu RoajL Wie*, 
że właśnie Eisenhower wywien 
imieniu USA nacisk na rządy 
dnio-europejskie, żądając przyi*ą 
nia zbrojeń. Chyba wystarczy, i 
nie mieć żadnych wątpliwości, h 
wy kandydat na prezydenta Su 
Zjednoczonych jest wiernym »■ 
nawcą rozkazów tych milurtt 
i bankierów amerykańskich, 
marzą o nowej wojnie światowe; 
opanowaniu całej kuli zietnskięj.

Mniej znane są poglądy Eseń- 
ra w dziedzinie amerykańskiej( 
lityki wewnętrznej, choć oczyr, 
jest rzeczą, że nie mogą one ię, 
sadnlczo różnić od jego powyhji 
kreślonego programu zagraaca* 
Nowojorski „Daily Worker" Ag 
stwierdził, że „będąc zwelsasb 
wojny przeciwko narodom Us 
nym i Związkowi Radzieckimi. ( 
on również zwolennikiem wsjtyp 
ciw stopie życiowej i p.awoei At 
telskim w USA".

Faktem jest, że Eisenhower ej 
włada się nawet przeciwko tzw 
wiedliwemu Lądowi" — czyli pt» 
ko tej demagogii socjalnej, którą; 
manow6ka Partia Demokratyczni, 
luje zamaskować swą reakcyjną » 
tykę. Eisenhower i popierający g 
dzie „wielkiego biznesu" uważaj, 
tego rodzaju listki figowe ni* a 
trzebne i że można już otwarci*y 
stąpić do realizacji programu k 
stowskiego w USA. Faktem jab 
nież, że podczas krótkiego okrmi 
dowania Eisenhowera na Intn: 
stanowisku „prezydenta" Uniwei 
tu Columbia w Nowym Jorku, z 
on wypowiedzieć się aa zwolnieni 
pracy wszystkich wykładów*!* 
dejrzanych o sympatie komunar 

Wybory prezyden-t USA odb* 
w listopadzie rb. 1 p.ero w lip. 
„konwencja" Partii RepuhliW 
zdecyduje oficjalnie, czy ww • 
kandydaturę Eisenhowera. Leaf 
wielkokapitalistyczna już powili 
cyzję Eisenhowera jako nlensl' 
noznaczną z objęciem przeze* s 
wiska prezydent*. Truman wota 
kiego kontrkandydata miał jgwt 
zygnować ze współzawodnictwa.

Rzecz jasna, te przedwczesną 
jeszcze teraz wypowiadanie opim 
Eisenhower zostanie prezydenta 
mniej jednak decyzja wystawia, 
go kandydatury jest nowym 
faszyzacji i militaryzacji Stani* 
dnoczonych. C1

BT aa/ce
o niezależność Iran

MOSKWA (PAP). W Teheratw 
wstał „Narodowy Koalicyjny Koi 
Wyborczy", w którego skład w 

1 przedstawiciele Narodowego t 
Walki przeciwko imperialiatycz 
spółkom naftowym w Iranie, $ 
Pomocy Chłopom Iranu i Sto* # 
bejdżańczyków.

Komitet ten opracował pnf 
I wyborczy w charakterze inetrużc 
swych kandydatów na patie 

I Medżllsu XVII kadencji
............ —

Odpowiedzi na powyższe pytania 
należy szukać w sytuacji gospodarczo- 
społecznej tych krajów i w olbrzymim 
przełomie politycznym, który nastąpił 
po drugiej wojnie światowej w sto­
sunkach międzynarodowych.
OLBRZYMIE tereny od Gangesu do

Nilu zamieszkałe- są przez ponad 
600 milionów ludzi, z których przygnia 
tająca większość żyje w okropnej nę­
dzy, Są to setki milionów chłopów 
hinduskich, pakistańskich, irańskich 
i arabskich, przeważnie dzierżawców, 
używających najprymitywniejszych na 
rzędzi rolniczych i zmuszonych-do od­
dawania znacznej części swoich nę­
dznych plonów obszarnikom.

Są to drobni kupcy i rzemieślnicy, 
którzy żyją w warunkach nie o wiele 
lepszych od chłopów, pozbawionych 
możliwości polepszenia swojej pozycji 
życiowej. Są to 6fery inteligencji urzę 
dniczej, której źródło utrzymania sta­
nowi nie tyle nędzna pensja, ile róż­
nego rodzaju łapówki wymuszane na 
wszystkich tych, których zły los zmu­
sza do zetknięcia 6ię z władzami pań­
stwowymi. Są to studenci, synowie 
wspomnianych kupców, rzemieślni­
ków, urzędników — młodzi, któ­
rych w obecnych warunkach cze­
ka perspektywa życiowa niewie­
le różniąca się od losu ich ojców. 
Są to wreszcie robotnicy, wy­
zyskiwani w najokropniejszy sposób 
przez nieliczne grupy miejscowych ka 
pitalistów i kapitał międzynarodowy. 
Faktyczną władzę w tych krajach

sprawują obszarnicy i nieliczne grupy 
wielkokapitalistyczne, ściśle związane 
z kapitałem angielskim i amerykań­
skim.

Błędem jednak byłoby sądzić, że 
wspomniane setki milionów ludzi: chło 
pów, robotników, rzemieślników i dro 
bnych kupców to „ciemna", bierna ma­
sa, która z tępą pokorą godzi się ze 
swoim losem. Pamiętać trzeba, że mi­
mo analfabetyzmu, mimo okropnej nę 
dzy, masy ludowe Bliskiego i Środko­
wego Wschodu mają za sobą wielolet­
nią tradycję wyzwoleńczych walk spo 
łecznych i narodowych. Przekazywana 
z ust do ust, z pokolenia na pokole­
nie ludowa tradycja literacka przypo­
mina Hindusom i Irańczykom walki 
wyzwoleńcze ich przodków. Żywa zaś 
jeszcze historia niedawnych lat mówi 
o bohaterskich walkach rewolucyj­
nych w XX wieku. Klasa robotnicza 
krajów azjatyckich, aczkolwiek stosun 
kowo nieliczna, wykazuje coraz dobi­
tniej, że ona jest powołana do kiero­
wania walką wyzwoleńczą całego na­
rodu.7 WYCIĘSTWO Rewolucji Pażdzier- 

nikowej wstrząsnęło całą Azją 
i pociągnęło za sobą powstanie partii 
komunistycznych w krajach Bliskiego 
i Środkowego Wschodu.

Od pierwszej chwili 6wego powsta­
nia partie te zaczęły zyskiwać popar­
cie i szacunek nie tylko mas robotni­
czych, ale również chłopstwa i znacz­
nej części inteligencji. Cechą charak­
terystyczną krajów Bliskiego i Srcdko 
wego Wschodu jest fakt, że poza In­
diami i Izraelem nie działają tam w 
praktyce partie socjaldemokratyczne. 
Idea socjalizmu przyszła na Bliski 
i Środkowy Wschód razem z wiado­
mościami o zwycięstwie kierowanej 
przez bolszewików Rewolucji Proleta­
riackiej. Socjaldemokracja zaś euro­

pejska nie zdołała założyć tam swoich 
przybudówek. Imperialistyczne, wro­
gie interesom narodów na wpół kolo­
nialnych stanowisko socjaldemokracji 
europejskiej raz na zawsze skompro­
mitowało ją w oczach Azji. Dzięki 
temu cały ruch robotniczy krajów Bli­
skiego i Środkowego Wschodu skupił 
się wokół partii komunistycznych.
p O DRUGIEJ wojnie światowej 

wzrósł na terenach Bliskiego 
i Środkowego Wschodu prestiż Zw. 
Radzieckiego. Nie kto inny, ale wła­
śnie Zw. Radziecki popielał żądania 
narodów Libanu i Syrii w sprawie 
ewakuacji wojsk francuskich. Nie kto 
inny, ale właśnie Zw. Radziecki wy­
powiada się za wszelkimi postulatami 
wyzwoleńczymi narodów Bliskiego 
i Środkowego Wschodu.

Propaganda imperialistyczna na tam 
tych terenach jest bezsilna. Hindusi 
i Arabowie, Irańczycy i Pakistańczycy 
zbyt dobrze poznali na własnej skó­
rze, co imperialiści rozumieją przez 
„wolność" i „demokrację", żeby brać 
poważnie deklamacje propagandy wa 
szyngtońskiej lub też londyńskiej.

Mowa zaś nie tylko o chłopach lub 
robotnikach, bo również drobne mie­
szczaństwo tych krajów i tamtejsza in 
teligencja, zresztą wywodząca się z 
drobnomieszczaństwa, nie ma co do te 
go żadnych złudzeń. W tych warun­
kach jasne srię staje, dlaczego obszar 
niczo - wielkokapitalistyczne 6fery, 
rządzące w Indiach i Iranie lub w 
krajach arabskich, nie czują się na 
siłach prowadzić za sobą mas ludo­
wych w objęcia obozu imperialistycz­
nego. Przeciwnie, sfery rządzące w 
tych krajach starają się wykazać ma­
som ludowym, że są również przeciw 
imperializmowi, że również nie wie­

rzą w szczerość obietnic imperialisty­
cznych.

Do tego dochodzi jeszcze fakt, że w 
Azji pojawiło, się obecnie olbrzymie 
państwo Chin Ludowych, których 
szybki rozwój wywarł olbrzymi wpływ 
na nastroje mas ludowych we wszy-1 
stkich krajach Azji. Przez wiele lati 
przymierający z głodu chłopi hinduscy 
mogli się „pocieszać" faktem, że rów- 
nież chłopi chińscy są w takiej samej 
sytuacji. Propaganda zaś imperiali­
styczna z całą świadomością usiłowa­
ła wmówić, że na nędzę i masową 
śmierć głodową nie ma żadnej prak­
tycznej rady. Tymczasem Chiny Lu­
dowe nic tylko zdołały zlikwidować u 
siebie klęskę głodu, ale przyszły z po 
mocą głodującym Indiom. Hindusi wy ( 
ciągają z tego odpowiednie — 1 ału- 
szne — wnioski.

Żyjący w skrajnej nędzy chłopi i ro 
botnicy, rzemieślnicy i drobni kupcy , 
irańscy przekonali się na przykładzie 
Chin, co można osiągnąć po wypędzę-j 
niu imperialistów i ich miejscowych 
pomocników. Nic dziwnego, że uchwa I 
ła o nacjonalizacji przemysłu nafto-i 
wego, uchwała powzięta mimo zacie­
kłego uporu imperializmu nie tylko: 
angielskiego, ale również amerykan-1 
skiego przeszła przez parlament tehe- 
rański właśnie po ustabilizowaniu się 
władzy ludowej w Chinach.

Pamiętać przy tym trzeba, źe u- 
chwała o nacjonalizacji przemysłu 
naftowego w Iranie jest wyrazem bez 
pośredniego potężnego nacisku mas1 
ludowych. W słowie „naciek" zaś nie 
ma ani cienia przesady. Grupa posłów 
tzw. frontu narodowego, reprezentują- ■ 
ca 6fery bogatego mieszczaństwa irań 
skiego. nie miała z początku zamiaru 
domagać się nacjonalizacji przemysłu!

naftowego I wypędzenia Anp 
Grupa ta z obecnym 
Mossadekiem na czele 
nie tylko większego 
skach anglo-irańikiego 
naftowego. Dopiero olbrzymi* & 
stracje robotników, n ““ 
i chłopów irańskich zni 
frontu narodowego do 
wniosku o nacjonalizacją 
naftowego.
I MPER1ALI7.M 
A aię i łudzi się j« 
rze, źe uda mu •ię «ki« 
jc antyimperialUtyczn* 
1 Środkowym 
śle ani 
żjczeic 
spodar 
wzmocnić pozycje «fw 
wspomnianych kri 
próby oderwania 
czaAakich od cz^ci 
robotnicicj. Al* fakty 
niej zadają kłam tym 
wodzą tego walki 
które noszą coraz 
nie tylko antybr 
antyamery kański 
pośrednio 
pańetw Bliskiego I 
du na forum migi 
legaci ci nie eą 1 
zerwać zdecydowani* *

wpływu 
go I o i 
możliw
Lak
Azji i Afryki
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Semaforami kierują ludzie...

Trzy powody opóźnienia pociągów
Pasażerowie tłoczą tlę w przejściu, zer­

kając na zegarki.
— Znów dwie godziny (późnienia!
A więc gorączkowy pościg za tramwa­

jem, potem kłusem do Centralnego Za­
rządu, potem dyskretnie i cichutko do ta­
li posiedzeń — konferencja Właśnie alę 
kończy... Delegat z Wałbrzycha kiwa gło­
wę znajomym, wzdycha 1 wraca de do­
mu najbliższym pociągiem. Nie powie­
dział na ważnym zebraniu ani alowa, a 
przecież tyle miał do powiedzenia. Nie 
powiedział ani słowa, bo pociąg nr 8114 
Jelenia Góra — Warszawa przybył dnia 
3 stycznia br. zamiast o godz. 10.30 — 
o 12.30...

Tego samego dnia w godzinach przed­
południowych spóźnił się o dwie godziny 
pociąg nr 6124 Lubań — Warszawa, o 30 
minut pociąg nr 3118 Zakopane — War­
szawa.

To w Warszawie. Trzeba jednak pa 
miętać, że opóźnienie jednego pociągu 
dalekobieżnego powoduje opóźnienie 
wszystkich innych, które — jak to się 
mądrze nazywa — „konweniują" z 
nim i w teorii — w rozkładzie jazdy, 
i w praktyce — na stacjach węzło­
wych.

w
98,6 
nce
czwartym kwartale 
spad! do 96,5 proc, 
drobna różnica 
się tysiącom straconych godzin 
pracy, niedotrzymanych terminów 

,. i opóźnionych przesyłek poczto- 
; wych.
Chociaż w listopadzie ub. roku zmie 

niono rozkład jazdy 52 pociągów oso­
bowych i 259 towarowych, posunięcie 
to — jak wynika z faktów — nie 
przyniosło spodziewanych korzyści. 
Przyczyny bowiem spóźnień szukać 
trzeba nie tylko w błędach tabeli roz 
kładu, lecz także — i przede wszyst­
kim — w praktyce ruchu kolejowego 
i w niewłaściwym wykorzystaniu u 
rządzeń technicznych.

ku np. północnego, wjeżdżają od po-* 
łudnia, gdyż na inne przeciążone linie 
nie można było ich już wepchnąć. Że- 

* by zaś porządnie „ułożyć" te, które 
I się zmieściły, trzeba całkowitego wy­
korzystania wszystkich możliwości 

| technicznych i ludzkięh.
Czy warunek ten jest spełń iapy?

O świcie przyjeżdża do Dęblina po­
ciąg nr 6222. Ma 3 godziny spóźnienia.

z dy-

Dlaczego nie korzystają ze stołówki?

drugim kwartale ub. roku 
proc, pociągów w całej Pol- 
kursowało punktualnie. W 

odsetek ten 
Ta pozornie

2 procent równa

Zmęczony maszynista rozmawia 
żurnym ruchu.

— Trzymali na semaforach?
— Nie.
— Długie postoje?
— Nie.
— Więc CO?
— No cóż, maszyna—

Właściwy parowóz 
we właściwym miejscu

Pretensje można mieć tylko do dy­
spozytora parowozowni, który kazał 
prowadzić pociąg maszyną towarową 
typu Tr. 201, zamiast typu Pt. Wypa­
dek zresztą nieodosobniony, gdyż 
wciąż jeszcze na niektórych liniach 
dalekobieżnych kursują powolne pa­
rowozy Tr., Ok. i Ty., nie nadające 
się do pociągów osobowych.

Na trasie Jasło — Zagórz pociąg Nr 
1321 jedzie przeraźliwie wolno. Te­
ren jest wprawdzie górzysty, ale prze 
cięż wczoraj ten sam pociąg przebył 
dość żwawo odcinek Jasło — Zagórz. 
Tym razem parowóz jest właściwy. 
Natomiast maszynista chcąc zaoszczę­
dzić węgla wziął miał węglowy. W gó­
rzystym terenie paliwo to zawodzi, 
zmniejszając szybkość pociągu. Taik 
więc źle pojęta oszczędność stała się 
marnotrawstwem.

Widzieliśmy więc, jak można zwich 
nąć pierwszy warunek punktualnego 
kursowania pociągów: właściwą szyb 
kość.

Przeładowana waliza
Gdy do walizki włożymy zbyt wiele 

przedmiotów, nie uda się nam jej za­
mknąć. Naciśniesz z lewej strony — 
otwiera się z prawej, naciśniesz z pra 
wej — rozłazi się z lewej. A gdy 
wepchniesz coś siłą — wieko pęka.

Taką przeładowaną walizą są teraz 
nasze koleje. Szybki rozwój przemy­
słu i konieczność przewiezienia do pra 
cy setek tysięcy ludzi, sprawiają, że 
linie o przedwojennym ruchu 10 po­
ciągów na dobę, muszą teraz przepu­
szczać 30 — 40 pociągów. Do wielu 
miast pociągi, przybywające z kierun

Krótkie, ale nie za krótkie
Drugim takim warunkiem są krót 

kie postoje. Jadąc bowiem nawet pa­
rowozem ekspresowym i sypiąc pod 
kocioł najlepszy węgiel (marnotraw­
stwo!) można stracić na postojach ca­
ły „zysk" szybkości.

Przystanki nie mogą być jednak za 
krótkie, gdyż życie połamie z krete­
sem drabinkę liczb rozkładu jazdy. 
Tak stało się na trasie pociągu Nr 
2315-3210 Lublin — Kraków, gdzie 
„skrócono" w rozkładzie czas przebie 
gu kosztem postojów. Chcąc zabrać 
wszystkich pasażerów ze stacji, po­
ciąg ten zatrzymywał się oczywiście 
dłużej i... spóźniał się codziennie. W

Stosowanie metody inż. Kowalowa
daje świetne wyniki w przemyśle

8 bm. aktyw techniczny i związko 
wy przemysłu chemicznego na ogól­
nokrajowej naradzie w Krakowie 
podsumował wyniki jakie przyniosło 
zastosowanie metody inż. Kowalowa 
w kilkunastu zakładach tego 

^n^yriu.

‘ Najlepsze wyniki 
dy im. 1 Maja w Raciborzu, 
kowskie Zakłady “ 
Zakłady Przemysłu 
Krakowie i Zakłady Przemysłu Azo 
towego w Chorzowie. W jednym tyl 
ko miesiącu załoga oddziału rękawic 
technicznych w Krakowskich Zakła 
dach Gumowych pracująca metodą inż. 
Kowalowa, wyprodukowała 2 tys. 
rękawic ponad plan.

osiągnęły

prze-

Zakła 
Kra- 

Farmaceutyczne, 
Gumowego w

cu karbidowym skrócono o ponad 
21 minut.
Świetne wyniki w stosowaniu me­

tod inż. Kowalowa uzyskała załoga 
Krakowskich Zakładów Farmaceu­
tycznych, gdzie wydajność pracy 
wzrosła o kilkadziesiąt procent. Co­
raz więcej robotników pracuje me­
todą inż. Kowalowa w Zakładach 
Farmaceutycznych w Tarchominie, a 
dobiegają końca prace przygotowaw 
cze do zastosowania tej metody w 
Zakładach Farmaceutycznych w 
Warszawie.

W Zakładach Przemysłu Azoto­
wego w Chorzowie metodą inż. 
Kowalowa pracują zespoły w wy­
dziale pieców karbidowych. I tu­
taj osiągnięto doskonałe wyniki, 
szczególnie przy przeprowadzaniu 
bieżących napraw agregatów. Tak 
np czas wymiany elektrod w ple-

TUREK SVATOPLUK .
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— Naszym zadaniem jest tylko uczyć się, uczyć i uczyć, starajmy się 
nagromadzić możliwie najwięcej wiedzy, bo poważne prądy społeczne są 
tam, gdzie wiedza, i szczęście całej ludzkości — to wiedza. Piję na cześć 
nauki!

— Jedno jest niewątpliwe: trzeba jakoś inaczej urządzić sobie życie — 
rzekła Maria Wiktorowna po chwili milczenia i namysłu, — a to życie do­
tychczasowe nic nie jest warte. Nie mówmy o nim.

Kiedy wyszliśmy od Marii Wiktorowny na soborze biła już druga.
— Cóż, podobała się panu? — spytał doktór Błagowo. — Prawda, że 

miła?
W pierwsze święto Bożego Narodzenia byliśmy na ©biedzie u Marii Wi­

ktorowny, % potem przez cały okres świąt chodziliśmy do niej prawie każ­
dego dnia. Nikt u niej nie bywał prócz nas, i prawdę mówiła, gdy zapew­
niała, że oprócz mnie i doktora nie ma w mieście żadnych znajomych. Czas 
spędzaliśmy przeważnie na rozmowach; niekiedy doktór przynosił jakąś 
książkę albo czasopismo i czytał je nam na głos Był to istotnie pierwszy 
światły człowiek, jakiego w życiu spotkałem. Nie mogę osądzić, czy umiał 
wiele, wciąż jednak dawał poznać swą wiedzę, bo chciał, żeby i drudzy też 
wiedzieli. Kiedy mówił o czymkolwiek odnoszącym się do medycyny, to 
nie przypominał żadnego z naszych miejskich lekarzy, lecz wywierał jakieś 
nowe, osobliwe wrażenie i zdawało mi się, że jeżeli by zechciał, mógłby zo­
stać prawdziwym uczonym. I był to chyba jedyny człowiek, który w owym 
czasie miał na mnie silny wpływ. Czytając dawane mi przez niego książki 
1 widując się z nim, zacząłem po trosze odczuwać potrzebę wiedzy, która 
uduchowiałaby moją niewesołą robotę. Zdawało mi 6ię już teraz czymś 
dziwnym, że dotąd nie wiedziałem na przykład, że cały świat składa się 
z sześćdziesięciu ciał prostych, że nie wiedziałem, co to jest pokost, czym są 
farby, i że jakoś mogłem się bez tych wiadomości obywać. Znajomość z do­
ktorem podniosła mnie i moralnie. Często wdawałem się z nim w dysputy 
i chociaż zostawałem zwykle przy swoim, jednak dzięki niemu powoli za­
cząłem zdawać sobie sprawę, że i dla mnie samego nie wszystko było jasne

rezultacie musiano zmienić czas przy 
jazdów i odjazdów.

Postoje nie mogą być za długie. Tu 
— wyrzekając na opóźnienia — niech 
każdy z nas uderzy się w piersi. Ile 
to razy guzdraliśmy się z wysiadaniem 
i wsiadaniem, Ileż razy staliśmy przed 
wagonem, cmokając się czule z rodzi­
ną 1 wołając w nieskończoność: „Pa, 
pa, pa!...** Dyżurny ruchu zaś nie ma 
prawa dać sygnału Jazdy, póki wszyscy 
pasażerowie nie znajdą się w wagonach. 
Drugim powodem „tasiemcowych" 

postojów jest nadmierna ilość przesy 
lek pocztowych, które z powodzeniem 
mogą podróżować towarówkami.

Trzeci powód — to zdarzająca się 
mesumienność pracowników kolejo­
wych.

Na trasie Szczecin — Przemyśl pa­
rowóz „wypija" tyle wody, ile my 
przez 10 lat życia. Ale kolejarze dy­
rekcji łódzkiej, poznańskiej i katowic 
kiej nie ułatwiają „pojenia" maszyn. 
Na wielu stacjach wodociągi między 
torami są zepsute i parowozy trzeba 
odczepiać od pociągów celem napełnię 
nia zbiorników. Często niedbalstwo 
idzie w parze ze skandaliczną biuro­
kracją. Na stacji Groszowice np. trzy 
zainstalowane między torami wodoclą 
gi czekają od 15.X.51 na... przejęcie 
przez komisję.

Są stacje, gdzie pociągi też czekają, 
ale na., dyżurnych ruchu, choć powin­
no być odwrotnie. W Bąkowcu dyżur­
ny Tadeusz Lipski opóźnił w ten spo­
sób pociąg nr 2621. W Sieradzu dnia 
27.XII.51 dyżurny ruchu trzymał 40 mi­
nut pociąg nr 61502, gdyż nie chclało 
mu się wyjść na peron. Na interwencję 
kierownika sieradzki dyżurny odpowie­
dział: „i pociąg musi nabrać mocy urzę­
dowej...**
Takie wypadki — choć sporadyczne 

na tle ofiarnej pracy ogółu kolejarzy 
— są też jednym z powodów opóźnień.

Wolna droga
Pociąg Nr 4865 wyruszył dnia 22. 

X1.51 z Poznania. Nie zdążył się jesz­
cze dobrze rozpędzić, gdy zatrzymał 
go semafor. Po półgodzinnym czelka- 
niu i nieustannych sygnałach gwizd­
kiem, błysnęło wreszcie zielone świa 
tło. Koła szybko wystukały 20 km na 
spojeniach szyn, jak na liczydle. 
I znów czerwony sygnał. 39 min. po­
stoju.

Jak wykazały dochodzenia, dyspozy 
torzy na stacjach Kiekrz i Szamotuły 
mogli znacznie wcześniej puścić pocią 
gi w dalszą drogę, nie chciało im się 
jednak sprawdzić, czy trasa jest już 
wolna.

A przecież sieć kolejowa jest nie 
tylko martwym zestawem szyn, syg­
nałów i wagonów, lecz także ogrom­
nym splotem współpracy wielu tysię 
cy ludzi. Gdy któryś spośród nich 
pracuje żle. i..bezdusznie, to skutki roz 
biegają s.ę po całym kraju, jak jedno 
pęknięte oczko w całej sieci rybac­
kiej.

„Wolnej drodze" — trzeciemu czyn­
nikowi punktualności — nie sprzyja­
ją oczywiście lokalne ograniczenia 
szybkości z powodu remontu torów i 
mostów.

Wymienić musimy jeszcze jeden wa 
żny powód opóźnień pociągów — 
przemęczenie załogi. Dług;e trasy 
przebiegu parowozów sprawiają, że 
słabnie uwaga maszynisty. Zmniejsza 
on szybkość, aby nie przeoczyć sygna 
łów. W walce z tym zjawiskiem po­
winno się dążyć do skracania tras pa 
rowozów. Obecnie np. ta sama załoga 
prowadzi pociąg ze Szczecina do War 
szawy i z powrotem. Pociągiem, pro­
wadzonym przez szczeciński parowóz 
jedzie więc „na pasażera" druga zmia 
na, która w drodze powrotnej zastę­
puje kolegów. Tak więc maszyniści 
albo część pracy spędzają w... wago­
nie, albo tracą na przejazdy część za 
służonego odpoczynku, A przecież na 
leży raczej na długich trasach zmie­
niać dwukrotnie parowóz wraz z ob­
sługą, aby nie męczyć niepotrzebnie 
maszynistów.

¥
Sama tylko zmiana rozkładu jazdy, 

o której wspominaliśmy, nie mogła 
przywrócić punktualności. Trzeba je­
szcze: przestrzegać używania odpo-

wiednich typów parowozów, szerzej 
szkolić załogi we właściwym stosowa 
niu miału węglowego, skrócić trasy 
przebiegu parowozów i zwiększyć 
wśród pracowników PKP dyscyplinę 
pracy oraz poczucie odpowiedzialnoś­
ci za punktualny przebieg pociągów.

Ostatnio wprowadzono do ruchu no 
we polskie parowozy pospieszne, typu 
O. 1-49, wyprodukowane przez chrza 
nowski „Fablok". Kursują one już na 
kilku liniach dalekobieżnych, przyczy 
niając się do zmniejszenia opóż.nień.

Na dalszą likwidację niepunktualno 
ści wpłynie również współzawodnic­
two pracy wśród kolejarzy, które ob­
jęło już 400 stacji i 300 odcinków dro 
gowych. Przykładem dla całej załogi 
PKP są dwaj dyspozytorzy stacji w 
Siedlcach, Lewocki i Karwowski, któ 
rzy przepuścili bez awarii przeszło 13 
tys. pociągów I zmniejszyli przestoje 
o 4 — 5 godzin dziennie.

Kolejarze polscy dowiedli w 
pierwszych laitach po wyzwoleniu, 
że potrafią dobrze pracować. Od­
budowane ze zniszczeń wojennych 
kolejnictwo cieszyło się sławą naj 
bardziej punktualnego w Europie. 
Ambicją pracowników PKP po­
winno być obecnie przywrócenie 
tej dobr»J tradycji.

Jerzy Kasprzycki

Konferencja
harcerzy warszawskich

W Warszawie odbędzie się 12 i 
13 bm. narada przedstawicieli sto 
łecznych drużyn harcerskich. W 
naradzie tej, poza przewodnikami 
drużyn warszawskich, uczestni­
czyć będzie 36 delegatów z róż­
nych ośrodków harcerskich z e«- 
łego kraju.

Narada będzie poświęcona pod­
niesieniu poziomu pracy harcerzy 
stołecznych, (dr)

Gdańsk, w styczniu
— Co dziś na obiad?
— Grochówka i wątróbka z ziem­

niakami. Ale smakiem trzeba się 
obejść. Dają tylko na miesięczne kar­
ty. A ja takiej nie mam, bo przepła­
cać nie myślę.

— To pewnie głodny jesteś? — 
Masz tu kawał chleba, posmaruj mar 
garyną 1 popij kawą.

Rozmowa ta toczyła się w czasie 
przerwy obiadowej między dwoma ro 
botnikami Zakładów Przemysłu Tłu­
szczowego im. gen. Walerego Wróblew 
skiego w Gdańsku. Jeden z nich jadł 
chleb, grubo smarowany margaryną, 
i popijał kawę. Drugi szykował sobie 
podobny „obiad". Zresztą w różnych 
zakątkach obszernej sali można było 
dostrzec wielu robotników, którzy za­
jadali to samo. Było to ich codzien­
ne, obiadowe pożywienie.

A tymczasem w stołówce, trzy ko­
biety kończyły już zmywanie talerzy 
po prawdziwym obiedzie. Niewiele te­
go było. Na załogę Zakładów, liczącą 
kilkuset robotników, wydano tylko 
24 obiady. Dlaczego?

Do 1948 roku Zakłady Tłuszczowe, 
noszące wtedy nazwę „Amada", miały 
własną stołówkę, ba, własną tuczarnię 
nawet. Obiady były obfite i smaczne 
i załoga chętnie z nich korzystała. Co­
dziennie wydawano ponad 100 obia­
dów. W związku jednak z reorganiza­
cją systemu żywienia zbiorowego, sto­
łówkę „Amady" przejęła gdańska 
Spółdzielnia Spożywców. I chociaż tu- 
czarnia została zlikwidowana, jakiś 
czas załoga zmiany tej nie odczuła. 
W dalszym ciągu obiady były dobre. 
Gdy jednak w 1950 r. obiady bardzo 
się popsuły, zaczęła też spadać i fre­
kwencja. Nikt jednak ani rada zakła­
dowa ani dyrekcja nie interweniował 
W GSS, aby obiady poprawić. Doszło 
w końcu do tego, że liczba stołujących 
się spadła poniżej wymaganej normy 
80 osób, stołówka została zlikwidowa 
na i do dziś faktycznie nie istnieje.

pracownikom, wykupującym miesięcz 
ne karty. Obiadów, po które do dy­
rekcji żywienia zbiorowego GSS co­
dziennie jeździ samochód fabryczny.

Czy rada zakładowa robiła jakieś 
próby, aby znów stworzyć na terenie 
Zakładów stołówkę? Rozmawialiśmy 
na ten temat z przewodniczącym, Kon 
stantym Stopą. Okazało 6ię, że rada 
w ogóle nie zajmuje się ani próbami 
stworzenia stołówki, ani istniejącą roz 
dzielnią. Zajęła się całkowicie roz­
dzielnią administracja Zakładów — 
poprzez referat gospodarczy.

Wynik tej „opieki" bez udziału ra­
dy zakładowej jest taki, iż na zarzą­
dzenie dyrektora administracyjnego, 
polecono pracownikom, wykupującym 
karty miesięczne, dopłacić w grudniu 
ub. roku po 10 złotych, a w styczniu 
br. po 7.60 zł na tzw. obsługę. Zarzą­
dzenie to wywołało rozgoryczenie sto­
łujących się i dalszy spadek frekwen­
cji. W grudniu było jeszcze 42 sto- 
łowników. W styczniu jest ich tylko 
24.

Bo trudno nazywać stołówką roz­
dzielnię, wydającą w tej chwili co­
dziennie niewiele ponad 20 obiadów

p TOWE
W obliczu Olimpiady

Treningi warszawskiego ośrodka szermierczego
Wobec braku w Warszawie odpo­

wiedniej hali sportowej, jedynym o- 
środkiem szkoleniowym w stolicy, w 
którym zawodrficy przygotowują się 
do Olimpiady, jest ośrodek szermier­
czy. Codziennie (z wyj. niedziel) od 
godz. 6 — 9 w sali szkoły TPD przy 
ul. Wikarskiej trenują zawodniczki i 
zawodnicy CWKS i Gwardii pod kie­
runkiem olimpijczyka Szemplińskie- 
go, zasłużonego mistrza sportu Fokla
1 Wójcickiego. Codziennie na planszy 
staje 16 — 18 zawodników, najlepsi 
z nich zaliczeni będą do kadry olim­
pijskiej.

Treningi prowadzone są według plą 
nów fechtmistrza Keveya, który w ka 
żdym miesiącu 2 tygodnie poświęca 
ośrodkowi warszawskiemu, a po ty­
godniu krakowskiemu i katowickie­
mu.

Codzienny trening składa się z 5 
min. biegu, 15 min. specjalnej gim­
nastyki, półgodzinnego treningu nóg,
2 godzin szermierki oraz 5 min. bie­
gu i gimnastyki uspokajającej, którą 
jest najczęściej ulubiony przez szer­
mierzy taniec bułgarski (koło).

— Polska posiada obecnie b. młodą dru­
żynę — mówi nam fechtmistrz Kevey — 
a cechą młodości jest szybkość, ruchli­
wość i elastyczność. Zamiarem moim jest 
tak podnieść kondycję zawodników, by 
szybkością nadrobili braki w technice. 
Tę bowiem można osiągnąć dopiero po 
wielu latach treningu i startów. Przera­
biam z zawodnikami niewiele akcji, ale 
żądam od nich, aby te wykonywali w 
błyskawicznym tempie.

— Jakie są szanse naszych szablistów 
na Olimpiadzie?

— Trudno na to odpowiedzieć, ponie­
waż brak jest spotkań międzynarodowych. 
Przed Polską zawsze bywały Węgry 1 Wio

chy, które ostatnio odmłodziły swą dru­
żynę. Na ostatniej Olimpiadzie drużyna 
USA składała się z dwóch emigrantów 
węgierskich, jednego włoskiego i jedne­
go rodowitego Amerykanina. Polska nie 
będzie miała łatwej drogi do finału.

— Która z naszych drużyn jest lepaza 
żeńska czy męska?

— W obu nie brak talentów, mężczyźni 
są jednak bardziej zaawansowani w tech 
nice. Sprawdzianem postępów będzie spar 
ring z Węgrami. Oczekujemy właśnie na 
decyzję, co do ew. wyjazdu.

W tym momencie p. Kevey przerwał 
rozmowę, ponieważ na planszy stanęli do 
walki Pawłowski z Twardokensem. Za 
chwilę słychać było już jego uwagi:

— Nie tak, nie taki Dystansem paro­
wać! st. Miel.

JTofrocro
ustanawia rekord śuiiata

Na zawodach łyżwiarskich w Alma 
Ata w biegu na dystansie 3.000 m 
Żukowa uzyskała czas 5:21,3 min., 
poprawiając o 0,9 sek. rekord świa­
ta swojej rodaczki Akifjewy. W bie 
gu na 500 m zwyciężyła Wałowa 
o pół sekundy przed trzykrotną mi­
strzynią świata Isakową. Czas zwy­
ciężczyni — 47,2 sek.

i starałem się wyrobić sobie możliwie określone poglądy tak, żeby nakazy 
sumienia były wyraźne i nie zawierały nic niepewnego. A jednak mimo 
wszystko ten najświatlejszy, najlepszy w mieście człowiek nie był bynaj­
mniej doskonałością. W jego manierach, w jego nawyku sprowadzania każ­
dej rozmowy do sporu, w jego przyjemnym tenorze i nawet w jego miłym 
obejściu było coś z prostactwa seminarzysty, a gdy zdejmował surdut i zo­
stawał w samej tylko jedwabnej koszuli, albo gdy w knajpie rzucał napi­
wek lokajowi, wydawało ml się za każdym razem, że kultura — kulturą, 
a Tatar wciąż jeszcze w nim siedzi.

Na Trzech Króli doktór wyjechał z powrotem do Petersburga. Odjechał 
rano, a po obiedzie przyszła do mnie siostra. Nie zdejmując futra i czapki 
siedziała w milczeniu, bardzo blada, 1 patrzyła w jeden punkt. Miała dre­
szcze i znać było, że się z czymś zmaga.

— Musiałaś 6ię zaziębić — rzeklem.
Oczy jej napełniły się łzami, wstała i poszła do Karpowny, nie wyrzekł- 

szy do mnie ani jednego słowa, jak gdybym ją obraził. A po niejakiej chwi­
li usłyszałem, jak mówiła tonem gorzkiego wyrzutu:

— Nianiu, po co ja żyłam dotychczas? Po co? Powiedz: czyż ja nie 
zmarnowałam całej mojej młodości? Najlepsze lata życia strawić na tym 
tylko, żeby zapisywać rozchody, nalewać herbatę, rachować kopiejki, zaba­
wiać gości i myśleć, że nic ponad to nie istnieje na świecie? Zrozum, nia­
niu, przecież i ja mam ludzkie pragnienia, i ja chcę żyć, a zrobili ze mnie 
jakąś klucznicę. Przecież to straszne, straszne!

Cisnęła klucze ku drzwiom, upadły w moim pokoju. Były to klucze od 
kredensu, od szafy w kuchni, od piwnicy 1 od szkatułki z herbatą — te 
same klucze, które niegdyś nosiła moja matka!

— Ach, och, ludzie, ludzie — przeraziła się staruszka. — O, święci 
Pańscy!

Odchodząc do domu, siostra wstąpiła do mnie, żeby zabrać klucze 
rzok *

— Wybacz mi. Ostatnimi czasy dzieje się ze mną coś dziwnego.
i

VIII
Pewnego razu, wróciwszy późnym wieczorem od Marii Wiktorowny, za­

stałem w moim pokoju młodegp rewirowego w nowym mundurze; siedział 
przy moim stole i przerzucał kartki książki.

— Nareszcie! — powiedział wstając i przeciągając się. — Już trzeci raz 
do pana przychodzę Jest rozkaz od gubernatora, żeby -pan stawił się u nie­
go jutro rano punkt o dziewiątej. Ale musowo,

(D. c. n.)

Z życia klubów
i zrzeszeń sportowych

10 bm. o godz. 18 w sali szkoły TPD 
przy ul. Wikarskiej odbędzie się turniej 
szpadowy przy użyciu aparatów elektry­
cznych, rejestrujących trafienia z udzia 
łem zawodników warsz. wyczynowego 
ośrodka szermierczego.

11 bm .o godz. 18 tamże odbędzie się 
turniej szablowy.

♦
Sekcja P. Nożnej Stół. KKF organizuje 

w dniach 21—29 bm. w ____ L______
dochodzący dla działaczy sportowych sek­
cji piłki nożnej. Zgłoszenia ul. Rozbrat 
26, .pokój 77. Zajęcia będą trwały 2 godz. 
dziennie (od 17—19).

Warszawie kurs

Administracja tłumaczy, że nie dy­
sponuje etatami na obsługę rozdzielni 
i dlatego musi pobierać wyższe 6tawki, 
aby opłacić trzy sprzątaczki, które do­
datkowo zajmują się rozdziałem obia­
dów, myciem talerzy itp. Najciekaw­
sze jednak, że wśród rozgoryczonych 
są i sprzątaczki, które... nie otrzymały 
jeszcze ani grosza z zebranych w koń­
cu listopada ub. r. 420 zł.

A przecież znacznie prostszym roz­
wiązaniem byłoby stworzenie w Za­
kładach bufetu z etatową obsługą 
GSS-u, która mogłaby się zająć jed­
nocześnie wydawaniem obiadów. Bu­
fet ten można urządzić w pomieszczę 
niu stołówki. Ceny obiadów pozostały­
by bez zmian, a robotnicy otrzymali­
by dalsze udogodnienia: herbatę, pa­
pierosy, tanie porcje bufetowe. O tym 
jednak nie pomyślano.

- ■».

Stołówki fabryczne są jedną z licz­
nych form opieki nad robotnikiem. W 
wielkich zakładach przemysłowych: w 
stoczni gdańskiej, w fabrykach samo­
chodów w Lublinie i Starachowicach, 
w wielu innych zakładach, powstały 
samodzielne zakłady zaopatrzenia ro­
botniczego, posiadające stołówki, tu- 
czarnie i placówki usługowe. Ale i w 
mniejszych zakładach też muszą być 
dobrze zorganizowane i prowadzone 
stołówki. Rada zakładowa i admini­
stracja Zakładów Przem. Tłuszczo­
wego muszą sobie przypomnieć o tej 
powszechnie znanej i uznanej praw­
dzie.

Tadeusz Pojmański

RADfO
na dzień 11 stycznia 1952 r. (piątek)
Na fali 1322 m.
Program dnia 5.55 15.25 Wiadomości 5.05 

6.00 7 00 7.55 12.04 16 00 20.00 23.00
5.10 Koncert 6.05 Wszechnica Radiowa

6.35 Muzyka rozrywkowa 7.20 Pleśni i mu 
zyka ludowa 7.50 Kalendarz radiowy 8.00 
Aud. dla klas starszych 8.20 Koncert mu­
zyki rosyjskiej 8.55 Aud. dla klasy II 
9.20 Aud. dla klasy III—IV 9.40 Muzyka 
rozrywkowa 10.10 Aud. dla przedszkoli
10.30 Pieśni komp. polskich 10.55 „Mróz" 
— fragm. pow. Aleny Bernaśkowej pt. 
„Droga otwarta" 11.15 Muzyka i aktual­
ności 11.45 Głos mają kobiety 12.15 
Pieśni Stanisława Moniuszki 12.30 Audy­
cja dla wsi 12.45 „Na swojską nu­
tę" 13.15 Informacje 15.30 Audycja dla 
dzieci 16.20 „Muzyka radziecka" — aud. 
słowno-muzyczna 17.10 Pogadanka z cy­
klu: „Ewolucja wczoraj 1 dziś" 17.25 „Roz­
mawiamy z korespondentami" 17.30 Me­
lodie o zmierzchu 18.00 Z kraju i ze świa­
ta 18.20 Stylizowana kaszubska muzyka 
ludowa 18.45 Aud. dla wsi 19.00 Fragmen­
ty oper Verdlego 20.30 Muzyka taneczna 
20.45 Niemiecka muzyka 
lieton 21.55 Gra ork. P.R.
22.30 Muzyka baletowa.

Na fali 367 m.
Program dnia 6.00 13.25

8.30 7.55 17.00 21.00 23.50
6.15 Muzyka rozrywkowa 6.50 Taneczna 

muzyka ludowa 7.20 Pieśni 1 muzyka lu­
dowa 7.50 Kalendarz radiowy 13.30 Wszech 
nica Radiowa 13.45 Muzyka dla wszyst­
kich 14.30 „Gorące dni" — ode. pow. E. 
Niziursklego 14.50 Radziecka muzyka roz­
rywkowa 15.30 Aud. dla dzieci 16.00 Wszech 
nica Radiowa 16.20 Dziennik warszawski
16.35 Muzyka polska 17.15 Koncert soli­
stów 17.45 Reportaż 18.00 Koncert 18.30
Wszechnica Radiowa 18.50 Koncert ork.
P.R. p.d. A. Tarskiego 19.30 Muzyka 1 
aktualności 20.00 Koncert 20.40 „Prośba" — 
ode. opow. K. Kożniewskiego 21.30 Pie­
śni w wykonaniu chóru P.R. p. d. J. Ko­
łaczkowskiego 21.50 Aud. dla wykładow­
ców kursów partyjnych II go stopnia 
22.10 Muzyka kameralna 22.40 Koncert.

Polskie Radio zastrzega sobie możliwość 
zmian w programie.

fachowcy poszukiwani
HANDLOWCÓW, INSTRUKTORÓW OPERATYWNYCH 
TERENOWYCH, MASZYNISTKI KWALIFIKOWANE, 
REFERENTÓW PLANOWANIA, PERSONALNYCH 1 
KSIĘGOWOŚCI ORAZ PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH 

. przyjmie PPK „RUCH'* Dział Personalny ullc8 Giętko 
wska barak 3. R 16-1

Obwieszczenia
Państwowa Centrala Drzewna Ekspozytura w Olsz­

tynie powiadamia, że skład Handlowy PCD Nr 1 w 
Olsztynie przy Al. Warszawskiej 35 został z dniem 
31.XH.51 r. przeniesiony na ulicę Lubelską 29 1 po­
cząwszy od dnia 2 styoznla 52 r. detaliczna sprzedaż 
drzewa opałowego oraz niektórych sortymentów tarci­
cy z puli wolnorynkowej odbywać się będą tylko pod 
wskazanym adresem to jest przy ul. Lubelskiej 29.

R 15-0

Zawiadomienie
Biura Miejskiego Przedsiębiorstwa Oczyszczania w Czę­
stochowie zostały przeniesione z ul. Dąbrowskiego Nr 7
na ulicę Wilsona Nr 54 do własnych garaży. K 79 0

Ogłoszenia drobne
Lokale Zguby

symf. 21.45 Fe-
p.d. J. Cajmer*

Wiadomości 5.05

Zgubiono książeczkę woj, 
skową wydaną przez WKH 
— Chełm na nazwisko Kol- 
tun Jan, Bogdan. g8-0 
Zgubiono kartę meldunko­
wą wydaną przez gminę 
Jankowo na nazwisko Pią­
tek Barbara oraz kartę ro­
werową na nazwisko Pią­
tek Józef. R17-1

Zgubiono tymczasowy do­
wód osobisty, legitymację 
Związkową, legitymację fa 
bryczną na nazwisko Wo- 
dzyńskl Wiktor, g 49-1 
Zgubiono zaświadczenie ze­
zwalające na wejście na te 
ren fabryki Zakładów Me­
talowych na nazwisko Ju- 
rek Elżbieta.________ g 50-1
Zgubiono przepustkę nr. 
2088 wydaną przez PMT — 
Radom na nazwisko Pio­
run Helena. g 51 1

Zamienię pokój z kuchnią 
w Poznaniu na podobne w 
Częstochowie. Zgłoszenia 
Częstochowa — Stradom, 
Wazów 31—3. g 17237 1

Różne
Przybląkal się koń. Ode­
brać za zwrotem kosztów. 
Częstochowa, Kasprzaka 7. 
Zabielski Jan. g 17256-1

Zgubiono legitymację Ubez 
pieczalni Społecznej Często 
chowa, na nazwisko Sam­
bor Maria. g 17258-1

Zgubiono książeczkę woj­
skową wydaną RKU — Ra 
dom, kartę meldunkową 
wydaną Rejon W.11, dowód 
służbowy CJD Ekspozytura 
— Kielce. Wieczorek Anto- 
nL g 53 1

Zgubiono tymczasowe za­
świadczenie wydane przez 
Zarząd Miejski Radom, le­
gitymacją nauczycielską 
wydaną przez CUSZ — Kieł 
cę 1 kartę meldunkową na 
nazwisko Matracka Zofia, 

g 52-1

Zgubiono legitymację szkol 
ną i SP na nazwisko Kań­
ski Ryszard. g 54 1

Zgubiono kartę meldunko­
wą oraz kartę rejestracji 
wojskowej WKR Częstocho 
wa, na nazwisko Kuśnierz 
Antoni. g 17259-1

Zgubiono kartę meldunko­
wą na nazwisko Jodłowski 
Henryk. Olecko, g 16979-1
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Wystawa w starachowickim Domu Kultury
Osiągnięcia racjonalizatorów zakładów
ZACHĘTĄ 00 MASOWEGO ROCHU NOWATORSKIEGO

^roga wiedzie pod górę, tuż obok niewielkiego skrawka leśnego, który 
wdarł się w samo „serce" miasta. Teraz wystarczy tylko skręcić w lewo 
i drogą naprzełaj dotrzeć do wielkiego kombinatu Zakładów Staracho­
wickich. Przed wejściem trzeba sięzatrzymać: przykuwa oko przybysza 
długa galeria portretów mężczyzn i kobiet, których wyniki pracy, wysiłek 
mięśni i umysłu, przyznały im zaszczytne miano przodowników pracy.

Tym to właśnie ludziom — racjo­
nalizatorom i nowatorom, poświęcono 
wystawę, otwartą niedawno w stara 
chowickim Domu Kultury.

PRĘDZEJ I LEPIEJ
Dobrze musieli „uwijać" się robot­

nicy pracujący na tokarkach i rewol- 
werówkach, zwłaszcza wówczas, gdy 
do obróbki przychodziły krótkie 
przedmioty. Do wykonania czynności 
obróbkowych w jednym rozgałęzie­
niu, trzeba było bowiem przerzucać 
kolejno narzędzia z głowicą rewol­
werową, a następnie — ręcznie gwin 
tować. Proces ten powtarzano po 4 
razy, przy czym tulejki przymocowy­
wano na długości 30 mm. Kręcili 
głowami robotnicy. Tyle zmarnowa­
nego czasu — o ile bowiem szybciej 
„leciałaby" robota, gdyby można by-

ło zamiast ręcznie — gwintować na 
gwinciarce. Myśleli zresztą o tym nie 
tylko robotnicy. Na pomysł uspraw­
niający znacznie proces produkcji, 
wpadł technik Tadeusz Kosior. Obec­
nie tuleje można mocować na dłu­
gości 7 mm, przy czym czynności ob­
róbkowe wykonuje się dla 4 rozga­
łęzień przy pomocy jednego zamoco­
wania, a przedmiot zostaje równo­
cześnie nagwintowany w automatycz 
nej gwinciarce.

Usprawnienie Tadeusza Kosiora 
przyniosło Państwu 10 tys. 938 zł o- 
szczędności. Racjonalizator otrzymał 
nagrodę w wysokości 1.293.60 zł.

CZTERY RAZY SZYBCIEJ
A gdyby tak zastosować inny ma­

teriał? — technik Aleksander Skuli- 
mowski zastanowił się głęboko.

— Nie ma co, trzeba spróbować — 
oświadczył inżynier Jerzy Miracki.

Rozpoczęły się żmudne próby. Wie 
le godzin poświęcili im technicy Jan 
Kuczyński, Aleksander Skulimowski 
i inż. Miracki. Sprawa bowiem była 
nad wyraz poważna i dotyczyła ulep 
szenia głowic frezarskich, które nie 
nadążały za pragnącymi jeszcze szyb 
ciej i lepiej pracować robotnikami 
Zakładów.

— Nie 
zrobione 
nić, ale 
noży — 
Wspólna 
pozytywne rezultaty: zastosowano no­
że ze stopów spiekanych (zamiast ze 
stali szybko tnącej), oraz ustawiono 
je pod innym kątem.

Szybkość 
wana przy 
frezarskich, 
w stosunku 
ne oszczędności, 
płacono nagrodę 
zł.

tylko materiał, z którego 
są noże głowic trzeba zmie 
też i ustawienie kąta tych 
zadecydowali konstruktorzy 
praca racjonalizatorów dała

skrawania metali dokony 
pomocy nowych głowic 
wzrosła czterokrotnie, co 
rocznym przyniosło znacz 

Konstruktorom 
w wysokości 3

Wystawa pomysłów racjonalizator­
skich pracowników Zakładów Stara­
chowickich daje pełny obraz tych 
wszystkich usprawnień i udogodnień, 
które przyniosły Państwu znaczne o- 
szczędności. ułatwiły i przyspieszyły 
znacznie proces produkcji.

Wśród nich znalazły się także zre­
alizowane pomysły ludzi, którzy u- 
lepszyli gotowe już elementy, jak np. 
wałek do zmiany biegów samochodu 
ciężarowego.

Józef Szafraniec zmniejszył zespół 
wałka z 9 do 3 części, czym niezależ­
nie od uzyskanych oszczędności (394 
tys. 879 zł w stosunku rocznym) przy 
czynił się do szybszego i bezpiecz­
niejszego przerzucania biegów.

Cenne to usprawnienie nagrodzono 
sumą 5 tys. 873 zł. M. Z.

koresp. ze Starachowic

-------------- - —.. ............ ■........... ........

Jak pracuje GS w Tymienicy
Żle się dzieje w filii gminnej »pół- 

dzielnii w Tymienicy gm. Chotcza 
pow. iłżeckiego. Pomimo zakończo­
nych wyborów we wszystkich zarzą­
dach GS-ów i przeprowadzonej kon­
troli dz.ałalności komitetów sklepo­
wych, dotychczasowy kom. tet w Ty­
mienicy nie został zastąpiony innym 
i w dalszym ciągu „pracuje", 
pracuje, dowodzą fakty. W 
przedświątecznym z wiedzą 
komitetu sklepowego ob. 
mąka pszenna pośledniego gatunku 
sprzedawana była zamiast po 2, po 3 
zł. Pctnimo zwrócenia uwagi kliente­
li sklepowa Baryłkiew'czowa nie 
chciała wydać nadpłaconej złotów­
ki ob. Wojc.kowej.

Nie jest to jedyne „przeoczenie". W 
-filii FS w Tymienicy różne bywają 
ceny za ten sam towar, np. sól b.ała 
przez pew-en czas sprzedawa-. była 
po 45 gr, a w miesiąc później Bron - 
sława Żyjkowa za tę samą sól płaciła 
60 gr za 1 kg. Dla mieszkańców nie 
jest tajemnicą, że sklepowa w ten spo 
sób wyrównuje powstające manka.

Również obowiązujące godz ny ot­
warcia sklepu nie są przestrzegane. 
Nie tylko zresztą godziny, bo często 
zdarza się, że sklep jest zamknięty ca-

A jak 
okres e 

członka 
Jużdz ary

ły dzień. Ostatnio był nawet wypadek, 
że wóz z C epelowa, który przyje­
chał z towarem odjechał z powrotem 
bo w filii nie było sklepowej i mt 
m ał kto odebrać towaru, na który od 
dłuższego czasu czekali mieszkańcy Ty 
mlenicy,

Czas w'ęc najwyższy, aby filią GS 
w Tymienicy zainteresowały się zwtsn 
chme władze.

E. K koresp. z Ciepielowa

Społeczny czyn
młodszej pielęgniarki

Słuchaczka IV Kursu Młodszych 
Pielęgniarek w Radomiu, zatrudnio­
na w szpitalu św Kazimierza jako 
salowa, ob. Bronisława Wójcik, da­
rowała bezinteresownie 30) graibów 
swej krwi dla starszej chorej kobit, 
ty, leżącej na oddziale wewnętrzny 
tego szpitala.

Społeczny czyn praco vuicy służby 
zdrowia dowodzi jej wysoko rorwi- 
niętej etyki, dając równocześnie |wi 
rancję, iż pełnić będzie swą służlą 
z całym poświęceniem.

Ponadto 3 inne słuchaczki tegoż 
kursu zgłosiły gotowość of narów arj 
własnej krwi. Ul

1
>

wy- 
tys.

Z życia radomskiej młodzieży szkolnej i NIEWAŻNE"

Uczniowie lic. Chałubińskiego, po­
dobnie jak w poprzednich latach, przy 
gotowują się do matematycznej 
„Olimpiady" uczniowskiej, która od­
będzie się w Krakowie. Młodzież uczy 
się matematyki 
prof. Wernika i 
kowskiego.

pod kierownictwem 
fizyki u prof. Racz-

ski z udziałem ob. Jesionkowej, deko­
racje i kostiumy opracowała ob. Ci- 
chowska, tańce ob. Stadnicka.

Przedstawienie grane będzie wy­
łącznie dla młodzieży szkolnej.

DROBNE
była bardzo drobna i 
Stefan Kowalczyk po 
zaczął o niej mówić, 
się uszczypliwie: — ;

*

Kółko literackie przy lic. Chałubiń­
skiego organizuje konkurs recytator­
ski. Do eliminacji mogą przystąpić 
uczniowie tej szkoły z trzema wier­
szami do wyboru Mickiewicza, Maja­
kowskiego i Broniewskiego.

*
Ministerstwo Zdrowia, jako nad­

rzędna władza Radomskiej Szkoły 
Felczerskiej oznaczyło wzór czapek 
dla słuchaczy tej uczelni. Czapki bę­
dą koloru bordo, z białym otokiem i 
srebrnym sznurkiem. Jednocześnie 
zabronione zostało używanie przez 
słuchaczy innych czapek szkół zawo­
dowych i akademickich.

W. K. — koresp.
*

Od 11 — 16 bm., codziennie o godz. 
16 w świetlicy zakładów. Metalowych 
im. Waltera odbywać się będzie przed 
stawienie — widowisko w trzech ak­
tach w opracowaniu scenicznym Han 
ny Januszewskiej pt. „O krasnolud­
kach i sierotce Marysi" M. Konop­
nickiej, w wykonaniu uczennic 11 let 
niej szkoły im. Konopnickiej. Bajkę 
reżyserowała ob. Bielawska, muzykę 
przygotował ob. Mycielski i Wrocław

pou^Lucha,
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Komisja socjalno - ubezpieczeniowa
nie może pracować w oderwaniu od zakładów prac)

„i
Sprawa 

majster 
pierwszy 
roześmiał 
to tam będzie za usprawnienie.

A jednak majster Kowalczyk nie 
przestał o niej myśleć. Bo pomyślcie 
sami, czy to nie strata czasu brać do 
ręki każdy kamień do sprawdzianów 
nastawczych i pojedynczo go docie­
rać? Zżymał się majster, a wieczora 
mi kreślił, liczył, rysował — aż pew­
nego dnia przyszedł z gotowym po­
mysłem. W specjalnie skonstruowa­
nym przyrządzie można szlifować 
cztery kamienie równocześnie.

To niby „drobne i nieważne" 
sprawnienie przyniosło wielkie 
szczędności, bo aż przeszło 10 tys. zł. 
Zasługę majstra Kowalczyka doce­
niono w całej pełni: otrzymał on na­
grodę w wysokości 2 tys. 880 zł.
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niezmiernie rzadkie zebrania, priy- 
niosły w efekcie opłakane rezultaty. 
„Papierkowa" komisja nie przejawił 
la bowiem żadnej aktywności, co 
szczególnie dotkliwie dało się odczuć 
w ub. roku w czasie organizowana 
akcji letnich kolonii dla dzieci i mło­
dzieży.

Ten zeszłoroczny błąd w stylu pra­
cy postanowiono naprawić. Nowi, 
zreorganizowana komisja socjalno • 
ubezpieczeniowa przy PRZZ przystą­
piła zdawaćby się mogło — ener­
gicznie do pracy. Przeprowadtom 
więc lustracje w czterech żłobkatt 
i zwrócono uwagę na panujące w 
nich drobne niedociągnięcia. Wzno­
wiono współpracę z komisją lekar*u 
przy Wydziale Zdrowia przez. MRN 
dopilnowując, by nie „prześkati 
się przez nią" żaden bumelant i ty- 
mulant. Delegowano również przed­
stawiciela do komisji wczasów let­
niczych przy ZUS-ie.

Mimo jednak tych idecydm 
nych osiągnięć, komisja socjsb 
przy PRZZ nie nawiązała Jem 
łączności z poszczególnymi ukś 
darni pracy. A przecież jest u 
najpilniejsze i bez wątpienia u 
ważniejsze zadanie. Od scisleąe b 
wiem kontaktu z komisjami pr 
radach zakładowych zależeć kęśś 
praca wyższych ogniw, mający* 
bezpośredni wpływ na sprawy » 
równo socjalne jak i produktu < 

w zakładach. Komisja socjalne ■ 
ubezpieczeniowa przy PRZZ m 
wypracowała sobie jeszcze naleć' 
tych form pracy. Świadczy e tys 
ograniczanie się Jedynie de prtepn 
wadzania kontroli zakładów soe> 
nych, z całkowitym pominięcia 
ustawienia pracy delegatów ascjtl- 
no . ubezpieczeniowych, kanrnj 
przy radach zakładowych i stałą* cj 

i ich instruowania. z<
Sądzić należy, że komisją i styka 11 

jej pracy zainteresuje się Pow. Bi- 
! da Związków Zawodowych w Rado- 
! miu i pomyśli o tym, by skierowć W 
I jej działalność na właściwe tory, (ti ta 
— ■ — . . i, .... sz

d

li tego potrzeba — przyjść choremu 
z pomocą. Przydałaby się pożyczka 
z kasy zapomogowej. Podpisać też 
trzeba kartę zasiłku chorobowego.

Ale nieobecność pracownika oraz 
obrażenia czyniące go niezdolnym do 
pracy nastąpiły z jego własnej wi­
ny: przez lekkomyślność i frasobli­
wy stosunek do odpowiedzialnej pr* 
cy w produkcji. Dlatego też prze­
wodnicząca komisji socjalno - ubez­
pieczeniowej ZWAT T-9 wystąpiła z 
wnioskiem o nieprzyznanie nieobec­
nemu zasiłku chorobowego.

Zacytowany powyżej wypadek jest 
przykładem właściwej pracy komisji, 
która w danym zakładzie nie pod­
chodzi do poszczególnych zagadnień 
stereotypowo, lecz bada je i wnika­
jąc w ich przyczyny, odpowiednio 
klasyfikuje. Niestety, nie wszystkie 
jeszcze komisje powołane do pomo­
cy rad zakładowych! pojęły ten wła­
ściwy styl pracy. Najczęściej bo­
wiem sprawa badania zwolnień le­
karskich, nieobecności w pracy i 
przyznania odpowiednich zasiłków 
chorobowych, ciągle jest jeszcze spra 
wą administracji, która tylko „for­
malnie" zahacza o radę zakładową i 

i komisję socjalno - ubezpieczeniową. 
I

Raport komisji socjalno - ubezpie­
czeniowej brzmiał lakonicznie: zwol­
nienie lekarskie uzasadnione, tokarz 
uległ wypadkowi motocyklowemu. 
Wypadek nastąpił na skutek nadu­
życia alkoholu.

Karta chorobowa podkreślona jest 
licznymi krzyżykami: to dni, w któ­
rych pracownik nie przybył do pra­
cy, zwolniony lekarskim świa­
dectwem. Dni tych jest dużo — 
znacznie więcej, niż pragnąłby ich 
widzieć przewodniczący rady zakła­
dowej ZWAT T-9 w Radomiu. Kiwa­
jąc głC'wą — kartę lekarza przekazu­
je komisji socjalno - ubezpieczenio­
wej. Sprawę należy dokładnie zba­
dać m. in, dlatego też, żeby — jeże-

Co otrzymamy na bony
Przypominamy, że 12 

mija ostateczny termin 
sklepach radomskich racji mięsnych. 
Mięso, tłuszcze i wędlina wydawane 
są na kupon nr 1 w ilościach: Al — 
0,50 kg, Ali — 0,40, AIII — 0,15, 
RA — 0,20, DzIIA — 0,20, RC — 
0,10, Dz2C — 0,10.

Na kupon nr 16 w sklepach spo­
żywczych wydaje się olej w ilości: 
A-3 — 0,30, RA — 0,30, RC — 0,20. 
Olej będzie sprzedawany do 15 bm.-------- ,---- ------- 
Komu ma służyć izba dmorcoma

Czy tylko dla matki i dziecka?

stycznia br. 
pobrania w

po

u- 
o-

i

1 
r 
<i 
v 
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— Panie, co pan tu robi? Szpital?, 
Na poczekalni, gdżie ludzie jedzą nie 
zdejmuję śję bą^ąży,j, Rpg,—-Stro­
fuje kolejarz podróżnego, który po­
prawia obsuwający 6ię opatrunek. — 
Niech pan idzie na Izbę Dworcową 
Ligi Kobiet, to siostra panu przewi­
nie.

— Co, zaprószyło oko? Pewnie wę-

Najlepiej wyjmie 
Dworcowej — 
podróży „pła-

giel z parowozu, 
pani siostra na Izbie 
doradzają towarzysze 
czącej" kobiecie.

*

Z pociągu, który 
chał, parę osób pomaga wysiąść cięż­
ko dyszącemu mężczyźnie, o twarzy 
oblanej potem

właśnie nadje-

Aktyw SFBS przed roczmcą
wyzwolenia Warszawy

17 stycznia 1952 r. jest siódmą 
rocznicą wyzwolenia przez Armię 
Radziecką i Wojsko Polskie bohater­
skiej stolicy Polski Ludowej — War­
szawy. W dniu tym serca i myśli 
całego społeczeństwa Kielecczyzny ze 
szczególną miłością zwracają się ku 
Warszawie.

W województwie, we wszystkich 
miastach, miasteczkach, gminach i

Dzień Radomia
NOWY sklep branżowy Centralne­

go Zarządu Przemysłu Mięsnego „Za 
kłady Mięsne" — 12 z kolei — został 
otwarty przy ul. Struga 24. Lokal zo 
stał odremontowany i przystosowany 
do sprzedaży artykułów mięsnych. 
Czysto i nowocześnie urządzony sklep 
posiada elektryczną lodówkę zabezpie­
czającą przechowywanie towaru w 
stanie świeżym. Mieszkańcy Struga i 
pobliskich ulic mogą już rejestrować 
bony mięsno-tłuszczowe w nowo- 
otwartej placówce.

8 STYCZNIA wydział szkolenia 
marynarskiego Ligi Morskiej zorgani­
zował w naszym mieście teoretyczne 
kursy korespondencyjne przysposobię

będą egzaminy 
i uzupełniają- 
tj. sobotę o 
egzamin piś-

ODOM
Teatr im. St. Żeromskiego — „Grzech4' 

Żeromskiego.
KINA

Bałtyk — „Błękitne mlecze4', prod. NRD
Hel — „Wędrówki czarodzieja44, prod 

radzieckiej

Społeczna
1 apteka nr

APTEKI
nr 7 — ul. Żeromskiego 5 
14 ul. Słowackiego 45.

TELEFONY
Ratunkowe 22-82Pogotowie

Straż Pożarna 08
Komenda MO 12 57 

WYSTAWY
Muzeum ul. Nowotki 12 — VII 

nopolska Wystawa Zimowa.

KIELCE
Ogól-

Teatr im. St. Żeromskiego — „Dwa ty­
godnie w raju4*.

APTEKI
Społeczna nr 2 — pl. Partyzantów

telefony
Pogotowie Ratunkowe 19 18
Straż Pożarna 11-11
Komenda MO 12-13

Pruk. RSW „PRASA44. Marszałkowska 3/5
3-B-10526

nia marynarskiego. Ułatwią one mło­
dzieży robotniczo-chłopskiej spoza 
Radomia zdobycie wiedzy fachowej z 
zakresu żeglarstwa. Młodzież pragną, 
ca szkolić się tą drogą otrzyma ma­
teriały oraz szczegółowe instrukcje. 
Bliższych informacji (także listow­
nych) udziela Oddział Ligi Morskiej 
Wydział Wyszkolenia Radom, ul. Że­
romskiego 59-6.

JUTRO tj. 12 bm. o godzinie 17 w 
sali Miejskiego Ośrodka Szkolenia 
Partyjnego odbędzie się seminarium 
dla prelegentów TWP z Radomia i po 
wiatu. Do seminarium prelegenci po­
winni przygotować się z otrzymanych 
konspektów.

12 1 13 BM. w szkole koresponden­
cyjnej stopnia licealnego (Plac 15 
Grudnia) odbywać się 
wstępne, poprawkowe 
ce. W pierwszym dniu 
godz. 16 trwać będzie
mienny z języka polskiego dla wszy­
stkich klas oraz z języka obcego. W 
niedzielę zaś od godz. 8 odbędzie się 
egzamin piśmienny z matematyki oraz 
ustny ze wszystkich przedmiotów po 
szczególnych klas. Dla uczestników 
kursów korespondencyjnych spoza 
Radomia przygotowane zostaną no­
clegi.

„BŁĘKITNE miecze" film produk­
cji DEEA NRD grany jest obecnie w 
kinie Bałtyk. Tematem filmu są dzie­
je wynalazcy z początku XVIII wie­
ku pracującego w ciężkich, pełnych 
zacofania i zabobonu warunkach, nad 
wynalezieniem „białego złota" — por 
celany nie ustępującej gatunkiem por 
celanie chińskiej. Temat i ujęcie fil­
mu bardzo ciekawe — warto więc go 
obejrzeć.

W JEDNYM z poprzednich nume­
rów „Życia" podaliśmy nowy adres 
Pogotowia. Wskutek mylnej informa­
cji został żle podany numer telefonu 
dla wezwań do wypadków który 
brzmi WŁAŚCIWIE 09, A NIE jak 
podaliśmy 9.

gromadach, zakładach pracy, szko­
łach i instytucjach odbędą się uro­
czystości, odczyty i pogadanki po­
święcone osiągnięciom akcji na rzecz 
budowy Warszawy, podsumowaniu 
tych osiągnięć, a zarazem mobiliza­
cji społeczeństwa do dalszej pracy.

Dla uczczenia pamiętnej rocznicy 
podejmowane są „czyny styczniowe". 
Podejmują je pizeae wszystkim komi­
tety i kola zakładowe, szkolne koła 
odnudowy i koła gromadzkie. Młodzież 
szkół wszystkich szczebli, a głównie 
szkól podstawowych opracowuje oko­
licznościowe gazetki ścienne poświę­
cone tematyce budowy Stolicy. Naj­
lepiej opracowane, najbardziej pomy­
słowe gazetki przesłane zostaną do 
NRBW i uzyskają nagrody.

H. M. koresp.

ZauMzącl i o utizipłkim
WYSCHNIĘTE STAWY W JASIEŃ­

CU I SYCYNIE
CIEPIELÓW. W resztówce pofol- 

warcznej w Jasieńcu gm. Ciepielów i 
Sycynie gmina Grabów są stawy... ale 
bez wody i ryb. Zaniedbane stawy 
zarosła trawa. Wydział Rolnictwa i 
Leśnictwa Powiatowej Rady Narodo­
wej nie poczynił dotąd żadnych sta­
rań, by wykorzystać sprzyjające wa­
runki terenowe i założyć tam hodow 
lę ryb. E. K. koresp.
SEMINARIUM DLA PRELEGEN- 

TOW ARZYSTW A WIEDZY 
POWSZECHNEJ

KOZIENICE 11 bm. w sali miejsco 
wego gimnazjum odbędzie się semi­
narium dla prelegentów Towarzy­
stwa Wiedzy Powszechnej z powiatu 
kozienickiego. S. A. koresp.

TÓW

— Atak serca... żeby tak zastrzyk, 
to zaraz byłoby lżej, 
mieszane .głosy, t- W Izbie Dworco­
wej na pewno 
wspólnym wysiłkiem więc prowadzą 
chorego po zbawczy zastrzyk.

*
Izba Dworcowa przeznaczona za­

sadniczo dla podróżujących z dziećmi 
matek lub kobiet ciężarnych, nie od­
mawia pomocy nawet w nagłych 
wypadkach, zanim nadjedzie Pogoto­
wie. Trudno bowiem odmówić pomo­
cy cierpiącemu człowiekowi. Tym 
bardziej, że na miejscu są niektóre 
leki, a co najważniejsze pielęgniarka.

Czy słuszne jednak jest stanowi­
sko personelu izby i macierzystej or­
ganizacji. Zmiana opatrunku — rzecz 
pozornie niewinna. Kto jednak mo­
że wiedzieć czy rana na nodze nie 
jest np. różą. Wprowadzanie doro­
słych osób i ewentualne ich opatry­
wanie w lokalu, gdzie znajdują się 
małe dzieci, a nawet niemowlęta, 
jest zawsze ryzykowne. Choćby 
wspólnym pomieszczeniem była tylko 
poczekalnia.

Z drugiej strony codzienne do­
świadczenie wykazuje, iż na więk­
szych stacjach, do których zaliczamy 
Radom, powinna istnieć pomoc sani­
tarna. Umieszczenie podręcznej apte­
czki w budynku dworca nie rozwią­
zuje sprawy, jeśli brak jest siły fa­
chowej.

Słuszne więc byłoby wykorzysta­
nie lokalu izb dworcowych i ich sa­
nitarnego zaplecza przy jednoczes­
nym wszakże odseparowaniu ambu­
latorium dworcowego od samej izby. 
A więc potrzebne jest oddzielne wej- 
ście do pokoju ambulatorium, aby 
dorośli nie mieli kontaktu z dziećmi.

Z tego rodzaju zmianą zakresu dzia 
łania izby należy koniecznie zwięk­
szyć personel izby radomskiej oraz 
powiększyć zapas niektórych leków.

Te sprawy były m. in. tematem 
rozmów na odprawie przeprowadzo­
nej w radomskiej Izbie Dworcowej 
przez Miejski Zarząd Ligi Kobiet. 
Trzeba, aby przyniosły konkretny 
efekt i to jak najrychlej. Sprawa po­
mocy sanitarnej dla' dorosłych jest 
nie mniej ważna niż konieczność roz. 
działu izby dla matek z dziećmi od 
punktu pierwszej pomocy dla po­
dróżnych. (a)

— słychać po-

udzielą pomocy
SKIEROWAĆ 

NA WŁAŚCIWE TORY
Przykład idzie z góry — mówi zna 

ne przysłowie, które w danym przy­
padku doskonale charakteryzuje sy­
tuację, jaka się wytworzyła na tym 
odcinku. Trudno bowiem wymagać, 
by dobrze pracowały komisje socjal­
ne przy poszczególnych zakładach 
gdy mocno kuleje działalność komisji 
socjalno-ubezpieczeniowej przy PRZZ 
mającej za zadanie kierowanie i kon 
trałowanie dolnych jej ogniw.

Trzeba przyznać, że komisja ta nie 
ma poza sobą dobrych tradycji. Dwu 
nastu przewodniczących komisji przy 
radach zakładowych, którzy weszli w 
jej skład, traktowało w ubiegłym ro­
ku swoją robotę jako zło konieczne 
Brak ustalonego planu pracy oraz

Szklane „złoto II

I

T

Drobiazgi znad Mlecznej
BARDZO ZŁA OCENA

Była bardzo mizerna z 
figlarnie związanymi wstą­
żeczką warkoczykami. Za­
płakane oczęta wycierała 
mokrą już od łez chustecz­
ką. Mama wysłała ją prze­
cież do miasta po spra 
wunki z koszyczkiem, za 
łożyła 
kę. a 
pełno 
wnież 
ml krzywd wyrządzonych 
dziewczynce była grupa 
rozbestwionych uczniaków 
ze szkoły przy placu 15 
Grudnia, którzy przez kil 
ka minut celowali do niej 
śnieżnymi „pigułami". 
„Dżentelmenom" tym na-

jej czystą bluzecz 
teraz... w koszyczku 
błota, bluzeczka ró- 
brudna. Winowajca

Skup butelek daje
Duże znaczenie dla przemysłu spo­

żywczego i kosmetycznego may butel 
ki i opakowan a szklane, na Których 
śkiuip zwraca się szczególną uwagę. W 
Radomiu skup szkl.wa zorgan.zowany 
jest w około 100 punktach. Prym wo­
dzi PSS, która zorganizowała go we 
wszystkich swo'ch sklepach. Przoduje 
sklep nr 79, który np. tylko w grud­
niu ub. r. zakupił butelek na sumę 
2.283 zł. Personel ofiarnie pracującej 
placówki otrzymaj zasłużoną premię. 
Powszechna Spółdzienia Spożywców 
zebrała ponadto w ub. r. ponad 15 ty- 
sęcy kg stłuczki szklanej.

Radomski Miejski Handel DetaPcz- 
ny prowadzi skup butelek i opakowań 
szklanych tylko w 21 punktach. Akcja 
skupu w MHD nie jest więc należycie 
rozw nięta. Przodującym sklepem jest 
nr 86 i 7.

Zakupione przez poszczególne punk 
ty butelki odwożone są do central: spo 
żywczej, skąd — po przesegregowaniu 
— transportuje się je do zakładów 
przemysłowych,

CenTala nie otrzymała Jednak w 
ub. r. takiej ilości butelek, jaką powin 
na otrzymać od swych klientów we­
dług obowiązującej normy zwrotu 
szkła w stosunku do zakupionej ilości 
z wyrobami. Norma wynosi 85 pro­
cent. I tak np. w ubiegłym półroczu 
zwrot od poszczególnych instytucji 
handlowych przedstawi* się następu­
jąco: restauracja centrali rybnej
zwróciła butelki w 88 proc., PSS — 
58 proc., R.Z.Gastr. — 38. MHD — 37. 
PDT — 28, a woj. przedsiębiorstwo 
MHD zaledwie ponad I procent. Jak 
widać niektóre instytucje wyratnle 
lekceważą sobie zarządzenie władz i 
poważną akcję skupu szklą.

W celu sprawniejszego przeb'egu 
skupu butelek i opskowań szklanych 
należałoby zaangażować do akcji skła-

Bez rozgłosu

znaczne korzyici^ 
dy opałow e oraz sorganisować Of 
cjalne punkty zakupu sakliwa v * Łl 
nych dzielnicach miasta _

Kaset M O(
--------1 
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Slowko • «TMtnh*^
— „Zgoda"?
— Zgoda.
Prryjactele rozstali się na 2«t<* p0. 

ż kiego * tym. te o 5-ej po pohd» 
spotkają się w ..Zgodzse", jedyw)» 
becnie Kawiarni u- Radomiu, ś • ■■ 
wcześnie dlatego, ie później *"•*11 
liku mowy nte ma...♦

W „Zgodzia" — rojno i girt’'1 j |' 
Orkiestra stara Się zagłuszyć rarnr 
wy jazzem, siedzący przy stoWś* j 
powoli... głuchną. Tak co wieaot > p., 
temat rozmów? Gr

— Czy wiecie dlaczego iĄ I>r; 
RZGostr. nie otworeyły ^Teatrsl*/ [Cje

— ? ^to
— Prseciet to proste: 

chcą przeciet mćastkaścóta Rada** i 
zawiadomić na prima aprifcs. W 1 
atrałnę" otworzą na Zielone 
ki...

Prawda, jacy ludzie tłośUwi- 2

Spotkałem go dopiero wetomj /'a 
albom£l u^rsuw^o 
chodnie omijają go s daleka, 
czujęc. Jak to ludzie.

-Cót let go tak gry ział - 
jedni. r

— Brak pamięci — odpo 
ni. — Zapomniał miaaaśHg 
mić „TeatralnąT *• Nowy 
jak obiecał 1 to mu nie

e-cleżałyby się i oceny... 
’ u j ą c e.

ZAROZUMIAŁY 
WYKONAWCA

Nowe bloki mieszkalne 
rosną jak grzyby po desz­
czu. Wiele rodzin robotni 
czych sprowadziło się już 
do wygodnych mieszkań 
Zdarza się jednak, że tu i 
ówdzie niedbale założono 
instalacje sanitarne (np. 
w łazienkach) skutkiem 
czego trzeba p r z e p y 
c h a ć często zapychają­
ce się ścieki. Podobno Zje­
dnoczenie Instalacji Prze­
mysłowych (wykonawca 
tych robót) chlubi się, że 
dzięki niemu ludzie otrzy 
mali mieszkanie z... prze­
pychem.

1
WODA NIE WODA

Ilekroć proszę kelnerkę 
w „Zgodzie" o wodę so­
dową zawsze przynosi mi 
płyn mineralny z nalepką 
następującej treści: wzma­
ga apetyt, ułatwia trawie­
nie ltp. — pisze nasz czy­
telnik ob J S. I dalej — 
„kiedyś chcialem odpłacić 
się pięknym za nadobne 
i zamiast uregulowania ra­
chunku posłałem Jej u 
śmiech. Nie honorowała 
Zrobiła ml piekło. Dlacze 
go? Czy tylko jej wolno 
się mylić? I odkąd też 
woda sodowa nie jeist |uż 
wodą s-odową? A mineral­
ną nie każdy... trawi, na 
Iwet z — zapewniającą o 
'tym — nalepką.


